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Z PRE 


"W ostrom stadym. 


Od niepamiętnych czasów nie było w Au- 
stryi tak poważnego przesilenia gabi- 
netowego, jak obecnie. W Anstryi przyzwycza- 
jono się już do gabinetów niepariamentarnych, 
względnie do urzędniczych. Ustąpienie więc ta- 
kiego gabinetu, jak ostatni, nie sięgało nigdy 
w głąb stosunków parlamentarnych, a szerszą 
opinię publiczną zajmowało jako przejściowe 
zjawisko, po którem na horyzoncie politycznym 
ukaże się inne, od poprzedniego mniej lub wię- 
cej zajmujące. Obecnie jednak przyczyna dy- 
misyi gabinetu miała zasadniczy charakter. — 
Nie stronnictwo parlamentarne i nie sytnacya 
wewnętrzna obaliły gabinet, ale decyzya 
korony, wydana na niekorzyść tej części mo- 
narchii, A decyzya ta zmienia wcale radykal- 
nie dotychasowy stan dualizmu państwowego, 
przesądza po prostu, na korzyść Węgier, kwe- 
stye odrębności ciowej węgierskiej. Z 'decyzyi 


wniesiona w Izbie poselskiej. 
piewa: 

„Wysoka Izba raczy uchwalić: Izba posel- 
ska protestuje stanowczo przeciwko temu, 
aby ustawowe ogłoszenie wspólnej taryfy cłowej 
i przez wielkie ofiary ekonomiczne ze strony tej 
części monarchii okupiony stan prawny został je- 
dnostronnie przez postępowanie Węgier bez 
zgody Rady państwa zmieniony. Izba poselska wy- 
powiada stanowczo oczekiwanie, że nie uniemożliwi 
się Radzie państwa — przez odroczenie w tak 
krytycznej chwili — ochrony praw parlamentu i 
interesów królestw i krajów, reprezentowanych w 
Radsie państwa. Wnłosek ten ma być traktowany 
z wszystkiemi w $ 49 przewidzianemi skróceniami*. 

W konferencyi przewodniczących klnbów brali 
także udziai Polacy i podpisali wniosek na- 
gły Kathreina, który bez wątpienia wywoła 
dzisiaj w Izbie bardzo żywe i gorące rozprawy. 
Na konferencyi tej panował wogóle ton ostry. 
Zwłaszcza ks. Liechtenstein wyróżniał się 
niezwykle stanowczem wystąpieniem i doradzał 
złożenie mandatów do delegacyi, gdyby rząd 
zechciał odroczyć sesyę parlamentu. Co do tej 
propozycyi nie zapadła jednak żadna u- 
chwała pozytywna na tej konferencji. 

Również ostry ton panował na posiedzeniach 
wszystkich niemal klubów parlamentarnych, 
które wczoraj obradowały. Klub młodocze- 
ski uchwalił, aby jego członkowie złożyli 
mandaty do delegacyi w porozumieniu 
z innemi klubami słowiańskiemi na wypadek, 
gdyby Rada państwa nagle została odroczoną. 
Klub chrześcijańsko -'społeczny o 
świadczył, że zwalczać będzie jak najbardziej 
stanowczo i bezwzględnie każdy rząd, któryby 
objawił zgodę z postępowaniem na korzyść Wę- 
gier. Klub jest zdecydowany nie uchwalać 
ani rekrata, ani halerza nie dać na wspól- 
ne wydatki, dopóki pakt zawarty z węgier- 
skim prezydentem ministrów nie zostanie 
cofnięty. Złożenie mandatów do delegacyi 
zapowiedziały wszystkie kluby niemieckie na 


Rezolucya ta 0- 


w tak ważnych kwestyach koła zawodowe nie 
były wcale dopuszczone do głosu i zapytają 
prezydynm Izby, jakie zamyśla poczynić kroki, 
celem zaznaczenia stanowiska Izb handlowych 
1 przemysłowych wobec ugody. 

Wobec redaktora dziennika „Zeit“ roztrzą- 
sali te sprawy radca komercyalny August Denk, 
prezydent dolno-austryackiego Stowarzyszenia 
przemysłowców, tudzież Juliusz Pastróe, prezy- 
dent Związkn przemysłowców austryackich. 

„Skutkiem faktu — mówił p. A. Denk — 
że węgierskiema rządowi powiodło się otrzymać 
od cesarza sankcyę wstęprą na wniesienie sa- 
moistnej węgierskiej taryfy cłowej, nastąpił 
rzeczywisty rozdział cłowy. Że gabi- 
net austryacki nie zdołał wobec korony utrzy- 
mać się ze swojem zdaniem, nie jest niczem 
dziwnem ze względu na nasze stosunki parla- 
mentarne i na urzędniczy charakter gabinetu. 
A kiedy Węgrzy zdołali wymusić na koro- 
nie przyznanie autonomicznej taryfy cłowej, 
to nie pozostaje nam niestety nic innego, jak 
próbować z traktatem handlowym w miejsce 
związku cłowego. Na ten wypadek powstaje 
doniosłe pytanie, czy podczas rokowań trakta- 
towych na czele władz centralnych stać będzie 
odpowiednia osobistość, mogąca bronić intsre- 
sów Austryi, a oto nasuwa się niemiłe przeko- 
nanie, że tak zwane przemysłowe państwo au- 
stryackie stoi pod władzą agraryuszów.* 

Juliusz Pastróe, wyraziwszy ubolewanie, 
że ks. Hohenlohe padł ofiarą polityki węgier- 
skiej, oświadczył, że obecne położenie wywoła- 
ło wszędzie „najgłębsze przygnębienie*. 
ugody do ugody — mówił Pastróe — masieliś- 
my wreszcie doczekać się tego, że parlament 
i rząd coraz głębiej spadały na drodze ustępstw. 
Sądziliśmy, że nadszedł czas koncesyj. Zdanie 
to podzielał równie parlament jak 
i rząd, ale nie podzielał go ów czyn- 
inik, którego słowa i czyny usuwają 
isig z pod krytyki. I w ten sposób powsta- 
'ła sytunacya, której skutków niepodob- 


korony skorzystali natychmiast Węgrzy i wnie-| wypadek, gdyby Rada państwa została odro-|na przewidzieć. Co się stanie, trudno obli- 
czoną. (Sprawozdanie z obrad Koła polskiego |czyć na razie“. Pastróe sądzi, że nie znajdzie 


ŝli na porządek dzienny Sejmu autonomiczną 
taryfę cłową. 

W Anustryi więc uczuł się przedewszystkiem 
pokrzywdzonym i ukróconym przez koronę w 
prerogatywach swoich gabinet i pomimo urzęd- 


umieszczamy oscbno. Prz. red.) 

Nie dziwnego, że w tym stanie rzeczy trud- 
ność zachodzi wielka w wyborze następcy ks. 
Hohenlohego. Dzisiaj ogłosiła urzędowa „Wie- 


niczego swojego charakteru, podał się do dy-|ner Ztg* odręczne pismo cesarskie do 


misyi. Jeżeli jednak ukrócenie kompetencyi 
swojej odczni rząd, to cóż mówić o parlamen- 
cie austryackim, który tylokrotnie wypowiadał 
opinię swoją przaciw sutonomicznej taryfis cło- 
wej na Węgrzech. Zwłaszcza niemiecka więk- 
szońć tego parlamentu uważała jednostronną 
decyzyę korony w tej sprawie, jako wyzwanie, 
jako zlekceważenie opinii konstytucyjnej re- 
prezentacyi. Rozdrażnienie spotęgowało się, gdy 
prezydent Izby, zostający w kontakcie za sfe- 
rami dworskiemi, odroczył wczoraj zwołane 
przez siebie posiedzenie Izby i tem samem dał 
do poznania, że sesya parlamentarna także 
może być odroczona. A rząd, który po ks. Ho- 
henlohem obejmie niewdzięczny spadek, może 
to uczynić, ponieważ delegacya austryacka zo- 
stała jnż wybrana. W parlamencie austrya- 
ckim pojawiło się więc złowrogie widmo § 14. 
Stąd oburzenie, stąd obrady przewodniczących 
wszystkich klubów, celem salwowania powagi 
i znaczenia parlamentn. 

Przez całe popołudnie prawie trwały wczoraj 
obrady przewodniczących klubów. Nie pozostały 
one bez realnego rezultatn. Zredagowana przez 
gubkomitet rezolncya została przez konfe- 
rencyę przyjętą i będzie dzisiaj, w formie na- 


ks. Hohenlohego. Cesarz przyjmuje dymisyę ca- 
łego gabinetn, atoli poleca ma sprawowanie dal- 
sze agend urzędowych aż do utworzenia nowe- 
go gabinetu. 

Jak zaostrzyła się sytuacya, duwodem tego 
obiegająca wczoraj w kuloarach parlamentar- 
nych pogłoska, która także w prasie wiedeń- 
skiej wyraz znalazła, jakoby cesarz nosił 
się z myślą abdykacyi i w tym celu od- 
wołał z Madrytu następcę tronu, arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, który tam udał się na 
zaślubiny króla hiszpańskiego. 


Rozstrzygnięcie korony na korzyść samo- 
istnej węgierskiej taryfy cłowej i zwykłego tra- 
ktatn handlowego pomiędzy obu połowami mo- 
narchii, zamiast związku cłowego, wywołało w 
austryackich kołach przemysłowych i handlo- 
wych żywe zaniepokojenie. Na urzędowe ennn- 
cyacye z tych kół nie było dotąd czasu, tylko 
na posiedzeniu zjednoczonych sekcyj wie d eń- 
skiej Izby handlowej i przemysło- 
wej została w tej sprawie wniesiona interpe- 
lacya, która podnosi, że z kompleksu przedmio- 
tów ngody anstro-węgierskiej wyrywane SĄ po- 
szczególne sprawy i załatwiane jednostronnie 


głego wniosku pos. Kathreina i tow.|na korzyść Węgier. Interpelanci nbolewają, że 


Henryk Ibsen. 

Literatura wszechświatowa opłakuje w zmar- 
łym Henryku Ibsenie jeden z największych i 
najgłębszych umysłów twórczych stulecia. Ideą 
i myślą swą wyprzedza on o wiek cały współ- 
czesnych — genialną intuicyą swą staje się 
wyobrazicielem i krzewicielem prawd dotąd nie 
uznanych i w życie jeszcze nie wcielonych. 

Indywidualista-olbrzym w literatarze współ- 
czesnej Ibsen stoi na wzór dra Stockmana, bo 
hatera swego dramatu „Wróg ludu“ — sam 
jeden. Przylgnęło doń miano modernisty i pi- 
sarza tendencyjnego. Był jednym i drugim w i- 
stocio. Ale jakżeż różnym jest modernizm Ib- 
sena od modernizmn tych wyporków literackich, 
którzy się dziś tem buńczaczniej pod ten sztan- 
dar garną, im mniej w ntworach swych mają 
do powiedzenia. 

„Samotnik pełen refleksyi, rzucający szare cie- 
nie pesymizmu na swe głębokie obrazy, odbijał 
w nich ducha teraźniejszości przez pryzmat tych 
zmian, jakie przyniesie przyszłość. I w tem le- 
ży jego wielkość dla literatury wogóle, a tea- 
tru w szczególności. W walce zwycięskiej, jaką 
długo toczyć musiał z zacofaniem i filisteratwem 
pojęć w Bwe] Olczyźnie, a później w owych spo- 
łeczeństwach, które płodami jego ducha się 
aPrmiły, duch Ibsena poszybował szeroko ponad 
widnokrąg całej plejady dramaturgów doby dzi- 
siejszej i zdobył dla swego dorobku dziedziny, 
o jakich nie mogli zamarzyć najgłośniejsi ko- 
ryfensze teatru. a 

Myśl, która tkwi na dnie wszystkich jego n- 
tworów, ujarzmia swą potęgą 1 blaskiem, W je- 
go twórczości było coś, co kazało się wsłnchi- 
wać w rojenia tej wielkiej duszy, kazało iść 
za jego głosem, sznkać tego pierwiastka praw- 
dy, który był wykładnikiem całej jego potężnej 
działalności. 


Rzecz dziwua, że człowiek tej, co Ibsen 
głęgi ducha, pozostający w takiej sprzeczności 
św'atopoglądu ze swem otoczeniem, mógł stać 
się drogowskazem przyszłości dla wiela gene- 
racyj, mógł stać sią tym zwrotnym punktem, 
od którego datuje się nowy kierunek w piśmien- 
nictwie dramatycznem i na scenie. 

Na dnie ludzkiej organizacyi umysłowej, 
wbrew prawom natury, leży dążenie do uszla- 
chetnienia istnienia przez pewne czyny idealne. 
To dążenie u Ibsena doszło do najwyższej po- 
tęgi. On posiadł zdolność stworzenia typu no- 
woczesnego człowieka, pozbawionego niemal zu- 
pełnie cech rasy. Literatnra wszechświatowa 
ma dotychczas jednę tylko postać tego pokroju, 
a mianowicie Balzaka. — I nie jest to żadnym 
przypadkiem, że ta genialna intuicya zeszła się 


jw osobach Norwegczyka i Francuza. Jest to 


jedynie świadectwem, że w tych dwóch naro- 
dach instykt zdobył to, co ninnych bywa sku- 
tkiem długiej ewolncyi ducha. Ludzkość dąży 
nieprzerwanie do poprawy i alepszeń w dzie- 
dzinie zarówno warunków życia materyalnego, 
jak duchowego. Nowoczesny dramat postawił 
sobie za zadanie wysunąć na pian pierwszy 
konflikt wewnętrzny pomiędzy ludzkiemi skłon- 
nościami a fankcyami społecznemi człowieka. 
Ibsen uderzył w tę nutę i genialną intuicyą 
stworzył dramat psychologiczny o podkładzie 


się gabinet, któryby w tej sprawie chciał iść 
wbrew parlamentowi, przewiduje więc znowu 
groźbę $ 14. 


Z Wlednia teletonują nam dziś rano: 

Wszystkie dzienniki zgodnie stwierdzają, że 
obecne przesilenie jest bardzo poważne, na co 
wskaznją także wczorajsze zajścia, „prywatny 


| parlament“ w parlamencie, zroźka bojkotu đe- 


legacyj, jednomyślna uchwała przewodniczących 
klubów i protest przeciwko projektowanemu od- 
roczeniu parlamentu. 

Co do osoby następcy ks. Hohenlohe- 
go nie ma nawet pewnych kombinacyj. Wska- 
zują dziś nato, że Chlumecky przyjęty był 
wczoraj po raz dragi na posłachaniu u cesarza. 
Sądzą, że do utworzenia gabinetu parlamen- 
tarnego nie przyjdzie, a tylko utworzony 
będzie gabinet przejściowy, urzędniczy, z hr. 
Kielmanseggiem na czele. Pisma akcentu- 
ją także fakt, że hr. Bylandt był wczoraj na 
posłuchaniu u cesarza. 

„N. Fr. Presse* stwierdza, że człowiek praw- 
dziwie poważny nie obejmie w obecnych 
czasach misyi utworzenia gabinetu, 
nie mając pewności. czy parlament będzie go 
popierał. Jest tyle ważnych i tradnych spraw 
do załatwienia w zakresie stosunku Anstryi do 
Węgier, że żaden gabinet bez parlamentu tego 
nie przeprowadzi. Byłoby pożądanem, aby w 
obecnej chwili, mimo różnie między sobą, wiel- 
kie stronnictwa parlamentarne stworzyły koa 


snością całego świata żyjącego przez twórczego 
ducha. Temata, jakie podnosi i opracowywa, są 
wyrwane z księgi żywota całej ludzkości. Ibsen 
rozwiązuje je ze spokojem zimnego filozofa in- 
dywidualisty, który na rzecz ntylitaryzmu, czy 
konwencyonalnego kłamstwa nie jest skłonnym 
do żadnego ustępstwa. 

Pobieżny rzut oka na cały obszar olbrzymiej 
twórczości Ibsena, ogarniającej okres prawie 
60 lat pracy, wskazuje etapy, jakiemi szła myśl 
dramaturga i jego uczucia w walce z szablo- 
nowemi prawdami, obowiązującemi już to w ko- 
deksię prawnym, już też towarzyskim. Teatr 
Ibsena, to długa galerya postaci i typów, które 
w nuajróżnorodniejszej formie i najróżnorodniej- 
szych sytuacyach głoszą nowe prawdy, stoją 
na zupełnie odmiennem i nowem stanowisku, 


Są poniekąd typami lub mejakami typów przy-; 


szłości. W „Komedyi miłosci“ piętnuje upadek 
moralności i fałsz pojęć o nich w sferach bur- 
żuazyj w „Podporach społeczeństwa“ obłudę i 
egoizm tych, co stoją na świeczniku. We „Wro- 
ign ludu“ stawia przed oczy konflikt poczucia 
prawa z interesami kiiki kapitalistycznej, w 
„Norze“ kolizyę surowości prawa z wrodzonym 
popędem do swobody i welności ducha, w 
„Związku młodzieży“ chłoszcze cynizm karye- 
rowiczów, zarówno jak obłndę możnych. 

Przez całą ogromną twórczość autora „Wro- 


silnie pesymistycznym, w którym wywiesił, ja-|ga ludu“ ciągnie się nieprzerwanie ta nić po- 


ko szyld i wyznanie swej wiary, dogmat: bądź 
sobą samym. 


szukiwania czystej prawdy, ujęta w artysty- 
czne nierzadko kunsztowne formy. Formy te 


Wyznawca i obrońca wolności ducha, wróg |lśnią niekiedy wszystkiemi kolorami romantyki, 


obłady i przymusu, kłamstwa i udawania, Ibsen 


częściej szarą nutą pesymizmu, lub zgrzytem 


szuka tylko prawdy. Szuka prawdy w ustale-| problemów nowoczesnej filozofii, ale mają za- 


niu wzajemnego stosunku ludzi do siebie, do 


wsze ten sam typ utworu, którego osią i duszą 


mocy i potęg własnego ducha, do natnry i spo-|jest myśl metafizyczna, szukająca rozwiązania 


łeczeństwa, wreszcie do praw, regulnjących po- 
rządek społeczny. 

I tu staje na gruncie międzynarodowym. Nie 
jest poetą jednego narodu, państwa, partyi, lub 
klasy społecznej, ale jest typem, będącym wła- 


zagadki bytu i klucza do tajemnic ludzkiego 
ducha. 

Nie odraza jednak twórczość Ibsena takie 
jasne, zdecydowane przybrała kształty. Odróż- 
nić w niej można peryody i okresy, w których 
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licyę parlamentarną, co jedynie zmierza- 
łoby do uzdrowienia stosunków. 

„N. W. Tagblatt“ zamieszcza artykuł hr. 
Lamberga, w którym ten przedstawiciel wierno- 
konstytucyjnej wielkiej własności podnosi, że 
parlament musi obecnie obstawać przytem, aby 
go nie odraczano. Parlament musi 
obradować i nie można dopuścić, aby przy- 
szedł rząd, któryby na podstawie $ 14 robił 
wszystko, co tylko zechce. Niestety są niektóre 
stronnictwa, które życzą sobie takich rządów ze 
względu na okoliczność, że nie chcą określać 
swego stanowiska wobec pewnych spraw. 

„Fremdenblatt* nbolewa mad wczorajszym 
„parlamentem w parlamencie* i wyraża zdanie, 
że teraz, gdy minie pierwsza wzburzenie, nale- 
żałoby rozważniej postępować. Stronnictwa po- 
winny porzucić negatywne stanowisko i wstąpić 
na drogę pozytywnej pracy. „Fremdenblatt* 
zaznacza, że zamianowanie gablnetu urzędnicze- 
go jest na teraz prawdopodobnem. 

„Zie Zeit* oświadcza się za ministerstwem 
parlamentarnem, któreby postawiło nastę- 
pujący program: 1) rewizya nstaw ugodowych; 
2) reforma wyborcza; 3) zniesienie $ 14. „Die 
Zeit“ zgłasza projekt, aby parlament postulaty 
te sformułował w adresle do tronu i przez de- 
putacyę prosił cesarza o zamianowanie gabinetu, 
któryby powyższy program przyjął za swój wła- 
sny. 


Z Koła polskiego. 


(Sprawozd. „Nowej Reformy“). 


Wiedeń, 29 maja. 
(Koło polskie wobec uchwał konferencyi przewodniozą- 
cych klabów. — W obronie samodzielności urzędników 
sądowych. — O autonomię poiltechniki, — Sprawy de 
legacyjne.) 

Koło polskie również odbyło wczoraj po po- 
łndniu posiedzenie. Z powodu nieobecności pre- 
zesa Koła, hr. Dziełuszyckiego, który brał u- 
dział w obradach subkomitetu i konferencyi 
przewodniczących klubów, postanowiono omówić 
najpierw sprawy krajowe, a po przybycin pre- 
z68a przystąpić do dyskusyi politycznej. Zanim 
przystąpiono do obrad, pos. Abrahamowicz 
sprostował doniesienie dzienników, jakoby po- 
stanowiono jednogłośnie spowodować złożenie 
mandatów do delegacyj na wypadek odroczenia 
Izby. Pos. Dulęba wyjaśnił, że powzięcie u- 
chwały w tej sprawie odroczono do przy- 
szłej konferencyi przewodniczących klu- 
bów, która ma się odbyć jutro. 

W dyskusyi nad sprawami krajowemi pos. 
Stwiertnia podniósł rozporządzenie, wydane 
na wniosek prezydynm lwowskiego 84- 
du apelacyjnego, a zabraniające urzędnikom 
sądowym przyjmowania wyborów do zarządu 
kas Raiffeisenowskich, tudzież stowarzyszeń za- 
liczkowych i gospodarskich. Mowca żądał wnie- 
sienia interpelacyi w tej sprawie. — Dalej za- 
żądał pos. Stwiertnia rozszerzenia sutono- 
mii szkoły politechnicznej we Lwowie 
w tym kiernnku, aby przyjmowanie słuchaczów 
z zagranicy nie należało do ministerstwa oświa- 
ty, lecz do grona profesorów, tudzież aby pra- 
wo mianowania asystentów i konstruktorów 
należało równie do grona profesorów, a nie do 
ministerstwa oświaty. Obie sprawy Koło prze- 
kazało komisyi parlamentarnej. 

Pos Małachowski poruszył kwestyę mie- 
szania się rządu pruskiego do spraw au- 
stryackich, a w szczególności polskich, a pos. 
ks Pastor żądał nowej ustawy wojskowej, 
rozszerzenia prawa reklamacyi dla jedynaków, 
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utrzymujących rodziny, urlopów podczas żniw 
N aaa podwód wprost od ich właści- 
cieli. 

Prezes hr. Dzieduszycki, powróciwszy, 
zdał sprawę z obrad subkomitetn i konferencyi 
przewodniczących klnbów, a następnie omawiał 
deklaracyę, którą dzisiaj mają stronnictwa 
przedłożyć w obronie praw parlamentn. Przy- 
stąpiono do ponfnych obrad nad tą sprawą, 
które o godz. 7 wieczorem przerwana z powodu 
posiedzenia przywódców klubów. Dzisiaj ma 
się odbyć dalsza posiedzenie. 


Dobry początek. 


Po niedawnych porażkach, wczorajsze posie- 
dzenie Sejmu węgierskiego miało wszelkie ce- 
chy tryumtu. Prezydent gabinetu, dr Wekerle, 
wniósł tak zwaną „ustawę upoważniającą“ rząd 
do wprowadzenia w życie zawartych już tra- 
ktatów handlowych, tndzież do rokowań w spra- 
wie mających się dopiero zawrzeć traktatów, a 
następnie przedłożył Sejmowi „autonomicz- 
ną taryfę cłową*. Tak brzmi urzędowy jej 
tytuł, bez wyrazu „samoistna*, ale sam kon- 
trast pomiędzy dawną anstro-węgierską „ogól- 
ną taryfą cłową”, a obecną „autonomiczną“ 
jest dosyć wymownym. Nie chodzi o formal- 
ność, ale o istotę rzeczy, a w istocie „autono- 
miczna* taryfa cłowa na Węgrzech jest sa- 
moistną. Postanowienia tej taryfy podaliśmy 
wczoraj w telegramie, wyczerpawszy najwa- 
żniejsze jej szczegóły. 

Następnie po załatwieniu przez prezydenta 

ejmu ogromnego wpływu, powstał prezydent 
gabinetu dr Wekerle i wygłosił mowę 
Programową. 

„Uważam za pierwszy mój obowiązek — 
mówił dr Wekerle — zaznajomić wysoką 
Izbę z temi zadaniami i kierunkami, które będą 
wytycznemi dla działalności rządu, a zarazem 
rozwinąć program gabinetu, ażeby na jego pod- 
stawie uregulować czynności parlamentn. Obję- 
liśmy rządy, ażeby uratewać konstytu- 
cyę, ażeby utrzymać parlamentaryzm, przy- 
wrócić panowanie prawa i jego ciągłość, zabez- 
pieczyć przywileje obywatelskie i we wszyst- 
kich dziedzinach ukształtować ogólną działal- 
ność patryotycznie. Objęliśmy rządy, — jak to 
zresztą inaczej być nie mogło — na podstawie 
istniejących astaw. — Owych wielk:ch 
ideałów narodowych, które w ostatnich 
czasach zaprzątały opinię publiczną, nie bę 
dziemy podczas naszych przejścio- 
wych rządów starali się urzeczywi- 
stniać, ale nasze przekonania poli- 
ROD utrzymujemy w całej czysto- 

ci. 

A więc Weckerle, w myśl ngody z koroną, 
nie podnosi obecnie znanych postulatów naro- 
dowych, nazywając rządy swoje przejściowemi, 
ale wcale się ich nie wyrzeka. Po tem zastrze- 
żeniu prawno-państwowem przeszedł mowca do 
aktualnych spraw polityki bieżącej i oświad- 
czył, że najważniejszem zadaniem rządu bedzie 
uregulowanie budżetu, uchwalenie kontyngentu 
rekrutów, tudzież doprowadzenie do skutku u- 
gody z Chorwacyą. Dalszem zadaniem rządu ma 
być reforma wyborcza na podstawie po- 
wszechnego prawa głosowania, z równoczesną 
reformą ordynacyi wyborczej i nowym podzia- 
łem okręgów wyborczych. Mówiąc o szkolni- 
ctwie, oświadczył prezydent gabinetu, że rząd . 
pragnie, ażeby w szkołach węgierska idea 
państwowa znalazła wyraz. Następnie wyli- 
czył mowca cały szereg pierwszorzędnych spraw, 


pewne myśli wcielały się w konkretne formy, 
w których widoczną jest stopniowa praca du- 
cha, ogarniającego coraz szersze horyzonty. 

W pierwszym okresie, który obejmuje lata 
1848—1873, wzrok poety błądzi po szlakach 
historyi, zatapia się w myty i podania skandy- 
nawskie i z tego materyału wysnuwa później- 
sze wnioski o duchowości swych bohaterów. — 
Ale jakkolwiek dopiero dalsze okresy twórczo- 
Ści Ibsena wykazują w pełni dojrzałość formy 
i mistrzowstwo w przedstawianiu psychologii 
ladzkiej, to jednak już pierwsze wystąpienia 
na polu dramatu wykazują w zasadniczych kom- 
turach te same myśli, które później podniósł i 
rozwinął do wysokości dogmatów: dążenie do 
wolności, niezależności ducha, swobodnego, nie- 
skrępowanego na Świat poglądu. 

W duszy jego wieczysta toczyła się walka 
pojęć najsprzeczniejszych: wolnej w*.: i nie- 
mocy, wiary i sceptycyzmu, chąci do życia 1 
bojażni, idei i rzeczywistości, popędów natural: 
nych i obyczajowości, myśli i czynów, sztuki 
i życia. . 

Jak słusznie zauważył jeden z krytyków 
Tbsena, był on raczej dzieckiem XVIII stułecia, 
aniżeli apostołem przyszłości o indywidnalizmie, 
silnie zabarwionym refleksyjnością i religijno- 
ścią. To mysteryam ducha znalazło dobitny wy- 
raz w „Peer Gyncie*, który jest poniekąd od- 
biciem duszy amtora i całej jego chwiejności 
w rzeczach wiary. 

Ibsen był jako artysta w gruncie rzeczy ro- 
mantykiem. Ale doświadczenia ojczyzny jego 
w r. 1864 prędko wyleczyły go z nadmiaru 
fantazyi, a sprowadziły twórczość jego na po- 
ziom rsalny. Już „Związek młodzieży”, napisa- 
ny w r. 1869, jest dobitnem świadectwem zmie 
nionego poglądu autora „Katyliny*, a dramat 
„Cesarz i Galilejczyk*, napisany w roku 1873, 
zamyka okres przejściowy, w którym Ibsen 
przemienia się z pisarza narodowego na pisa- 
rza i myśliciela wszechludzkiego pokroju. 
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„ „Nora“ otwiera ten długi szereg dramatów 
ideowych, w których Indywidnalizm Ibsena roz- 
wija wszystkie blaski potężnego, niezależnego 
dncha swego twórcy. Rzucaniem pytań, skon- 
struowanych jako wielkie problemy zagadki ży- 
cia, zdziałał on więcej, jak inni filozofowie 
affirmacyą i stawianiem pozytywnych twierdzeń 
lub teoryj. To rzucanie wielkich zapytań, stwa- 
rzanie wszechludzkich kwestyj bytu, bierze po- 
czątek już w „Komedyi miłości“, gdzie autor 
pyta sentymentalnych filistrów o koniec ich ko- 
medyi miłości. Podnosi je dalej coraz silniej i 
dobitnej w „Brandzie* i „Podporach społeczeń- 
stwa, w „Widmach* i „Dzikiej kaczce”, 
w „Rosmersholmie*, „Heddzie* i „Pani morza“, 
a wreszcie „Wrogu ludu“ — tym potężnym 
wybłyskn twórczej myśli, gdzie bohater. nosa- 
bia typ człowieka indywidualisty, poczęty w mó- 
zgo autora, typ może abstrakcyjny, ale nie po- 
zbawiony cech głębokiej prawdy, że człowiek 
najsilniej stoi wówczas, kiedy jest zam. 
Niemal wszystkie dramaty [bsena rozgrywa- 
ją się w małych skandynawskich miasteczkach, 
umiłowanej ojczyźnie autora. Czy w Rzymie, 
czy w Monachium dzieło było poczęte, zawsze 
wzrok autora, myśl jego i uczucia mieszkały 
nad brzegami zimnych fiordów, a horyzont my- 
sli rozszerzał się na widnokręgi duchowe całej 
ludzkości. Od „Dzikiej kaczki* poczyna się o- 
kres romantyki symbolicznej, mającej za przed- 
miot zagadnienia życia pnlsującego w pełni. — 
I w tem usiłowaniu dochodzi Ibsen do granie 
mistycyzmu. 

„Wykładnikami twórczemi jego było stawia- 
nie zagadnień i rozwiązywanie problemów ży- 
ciowych. Wielki reformator dramatu stał się 
przez to reformatorem sceny i wycisnął ogro- 
mne piętno na umysłowości swego wieku. — 
Zmiótł z widowni teatra wszystko co- płaskie, 
marne, niegodne ludzkiego ducha, zatrącające 
pospolitością. Uniósł wysoko sztandar posłanni- 
ctwa sceny. Od jego wystąpienia, inny duch 
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jak kodyfikacya ustawy cywilnej i karnej, re-|nn, z wyjątkiem organów narodowo-demokraty- | kadeckiej. 


formy socyalno-polityczne, ubezpieczenie robo- 
tników, reforma podatkowa, ukończenie regula- 
cyi waluty. W sprawie traktatów  handlo- 
wych — mówił Wekerle — istnieje sytuacya 
przymusowa. Węgry muszą uznać zawarte 
już traktaty handlowe. Stosunek Węgier do 
Austryi zamierza rząd uregulować w for- 
mie traktatu. W tym kierunku już wkrótce 
rozpoczną się rokowania. Aż do tego czasu Zo- 
stania wprowadzona taryfa cłowa jako 
samoistna. 

Oświadczenie Wekerlego, tudzież program 
gabinetu, aż nazbyt obfity, przyjęła Izba dłu- 
gotrwałemi oklaskami i okrzykami, poczem na- 
stąpiła dyskusya, podczas której podnoszono 
pewne zarzuty tylko dla zwyczaju, o ile nie 
pochodziły ze strony posłów rumańskich lub sło- 
wackich. 

Po ukończenia dyskusyi i wniesieniu kilku 
jeszcze przedłożeń rządowych, dr Wekerle za- 
żądał, ażeby Sejm wziął jak najrychlej pod ob- 
rady sprawę zniesienia stanu „ex lex“, co też 
Izba uchwaliła. 

Powiedzieliśmy, że wczorajsze posiedzenie 
Sejmu węgierskiego miało cechy trynmfa. Tak 
było rzeczywiście. Wekerle wniósł samoistną 
taryfę cłową, a chociaż oświadczył, że spełnie- 
nie znanych postulatów narodowych nie należy 
do obecnego przejściowego rządu, to jednak po- 
średnio przyznał, że trzeba je będzie później 
urzeczywistnić. — Jak na początek, to bardzo 
wiele. 


Związek autonomistów. 


Wielki „dzień historyczny*, w którym Duma 
rzuciła rękawicę rządowi, odwrócił na chwilę 
uwagę od niezwykle ważnej, dla nas zwłaszcza, 
organizacyi parlamentarnej w Dumie. Mamy na 
myśli utworzenie, pod przewodnictwem posła 


Lednickiego, związku autonomistów. = 


Jak nazwa tej organizacyi wskazuje, nie jest 
to klub jednolity, ale organizacya parlamentar- 
na, złożona z klubów narodowościowo różnych, 
spotykających się atoli i pragnących działać 
wspólnie, celem wywalczenia autonomii dla 
wszystkich, nie rosyjskich krajów i narodów 
w Rosyi. Tego rodzaju „związki“ nie są nowo- 
ścią w parlamentach i funkcyonują nieraz 
z wielką dla zorganizowanych w ten sposób 
klubów korzyścią. Ostatecznie w dnin 26 b. m. 
trakcye Dumy: polska, ukraińska, kozacka, ło- 
tewska i inne przyjęły następujący program 
„związku antonomistów* : 

1) Frakcya parlamentarna związku autonomistów 
jednoczy się na zasadzch okręgowych, albo na sa- 
sadach terytoryalno-narodowych w celu wzajemnej 
pomocy i obrony, jak również urzeczywistnienia 
idol autonomicznej na zasadach demokratycznych. 

2) Frakcya parlamentarna zwiąsku autonomistów 
stol na gruncie niepodzlielności państwa ro- 
Byjskiego, jako jednej całości. 

8) Frakcya pariamentarna związku autonomistów 
uważa za konieczną możliwie supełną decen- 
tralizacyę zarządu państwowego. De- 
sentrallsacya ta winna być przeprowadzona na sa- 
sadach demokratycznych i na podstawie szerokiej 
autonomii osobnych okręgów, które ustanowią pra- 
wa zasadnicze państwa rosyjskiego. 

4) Granice geograficane i granice prawne auto: 
nomii każdej oddzielnej jednostki okręgowej, czy te- 
rytoryalno-aarodowej, będą określone przez związek 
zgodnie s pragnieniem ludności, i o ile nie sprze- 
ciwiają się głównym zasadom związku autonomi- 
stów. Frakcya parlamentarna związku autonomistów 
będzłe także popierała I te dążenia jednostek miej- 
acowych, które nie będą wybrzczały poza granice 
sasady szerokiego samorządu okręgowego. 

5) Prawa zasadnicze cesarstwa rosyjskiego w 0- 
kręgach o lndności mięszanej zagwarantują prawa 
mniejszości narodowych 1 to prawa nietylko cywil- 
ne i kulturalne, sie i narodowe, przedewszystkiem 
w kierunku używania ojczystego i miejscowego ję- 
zyka w sakolo, w sądzie, w instytacyach społecz- 
nych I rządowych. 

6) Potrzeba koniecznie w drodze prawodawcecej 
zagwarantować wszystkim obywatelom prawo samo: 
dzielnego stanowienia o swoich potrzebach kultu- 
ralnych I narodowych, anosząc jednocześnie w s8 sxo l- 
kle przywileje i ograniczenia, uwarunkowane 
przynależnością do tej lub owej narodowości, do 
tego, czy innego wyznania. 

Związek liczy obecnie 125 członków i zwięk- 
szy się znacznie, gdy przybędą do Dumy wy- 
brać się mający posłowie z Kankazu, Syberyi 
i wielu innych krajów i okręgów. Za należe- 
niem posłów polskich do tej organizacyi oświad- 
czyła się prawie cała prasa polska z za kordo- 


inny kierunek zawładnął numysłowością ladzi, 
piszących dla sceny. Ibsen nauczył ludzi w tea- 
trze nie tylko bawić wzrok i uszy, ale nauczył 
patrzeć, myśleć i rozumieć, nauczył odczuwać 
tragedye ludzkiej duszy, walkę idei z rzeczywi- 
stością, realizmu z idealizmem, piękna z brutal- 
nością. 

Z głębi umysłu zatopionego w zagadki íst- 
nienia ludzkiego, całą twórczością swą wskazał 
drogi myśli przyszłym twórcom, stworzył pod- 
stawy nowoczesnego dramatu nawet w zakre- 
sie techniki scenicznej gry aktorskiej, zasadni- 
cze wprowadzając re-formy. 

Trzebaby dzisiaj równej Ibsenowi potęgi du- 
cha, równie olbrzymiej organizacyi umysłowej, 
aby zmienić kierunki myśli wytyczone teatrowi 
współczesnemn przez Ibsena. On dał mu myśl 
i formę. Dorobek stuleci stopił w jednolitą bry- 
łę granitu o szerokiej podstawie, wspierającej 
się na prawdzie i szczerości myśli twórczej. — 
Połączył wszystkie czynniki jakiemi się dawny 
teatr posługiwał z nowoczesnym kierunkiem 
ideowym, fatalistycznym, który sam stworzył i 
któremu drogę ntorował. 

Dorobek Ibsena w warsztacie pracy ludzkie- 
go ducha ma swoje znaczenie i miejsce. Jak 
Boecklin w sztuce, tak Ibsen w teatrze jest 
dnym z tych wielkich myślicieli-poetów, którzy 
przechodzą do nieśmiertelności, cpromienieni 
aureolą potęgi i mocy. Jego twórczość, to wspa- 
niały gmach, zbudowany kędyś w głębi prze- 
pastnych ostępów, do których przedzierać się 
trzeba przez gąszcze nieprzebyte. Ale kto prze- 
zwyciężywszy trud tam się dostanie, odnajdzie 
uajwyższą dla swego ducha rozkosz w zgłębia- 
niu prawdy życia przepnszczonej przez pryzmat 
najszlachetniejszej sztuki i najpotężniejszego 
kunsztu słowa. ; 

W. Prokesch. 


cznych, które jednak półgębkiem tylko kwe- 
styonowały korzyści, mogące spłynąć z tego 
przyłączenia się Polaków do żądań antonomii 
dla wszystkich ludów nierosyjskich. Fiasko, na 
jakie narazili się narodowi demokraci w Dumie 
przy wniesieniu znanej deklaracyi o autonomię 
Królestwa Polskiego, otworzyło im jednak oczy 
na nieuchronny fakt, że tylko przy pomocy i 
współdziałaniu innych grap parlamentarnych, 
związanych wspólnym z Polską interesem anto- 
nomicznym, wywalczyć także zdołają autonomię 
dla Królestwa. 


Bo w polityce nikomn niczego nie dają z 
sympatyi. Prawa trzeba zdobywać w każdym 
parlamencie. Kadeci stawiali w swoim progra- 
mie autonomię Królestwa, sympatyzowali z nią 
październikowcy. Ale oni nam jej w Dumie nie 
przyznają, jeżeli nie będą do tego zmuszeni. 
A zmusić ich można tylko liczbą glosów. Siła 
na siłę. Bez kilkudziesięciu głosów polskich oni 
się obejdą, ale gdy związek autonomistów roz- 
porządzać będzie 150 głosami, — a tyle po do- 
konać się jeszcze mających wyborach liczyć 
może łatwo, — to będzie to jnż czynnik w 
parlamencie niesłychanie poważny, w wielu 
sprawach nie mniej stanowczo na bieg spraw 
mogący wpłynąć, od kadetów lab październi- 
kowców. 

Do przyłączenia się do związku autonomi- 
stów nawoływali też posłów polskich nawet u- 
godowcy. L. Straszewicz przestrzegał w „Kn- 
ryerze Poiskim* przed usuwaniem się posłów 
polskich od udziału w związku aatonomistów. 

„Nio poprzeć Żądania innych narodów o autono- 
mię — pisał L. Straszewicz — to znaczy przyło- 
żyć rękę do ucisku, w najlepszym razie ucisk tole- 
rować. Potośmy poszli do Dumy? Odapchnęlibyśmy 
jednak pewnych, naturalnych, niezawodnych sprzy- 
mierzeńców, którzyby przydać się mogli w każdej 
sprawie. Opartszy się o nich, opanowawszy ich 
przywództwem w dziele sprawiedliwości, Polacy 
mogliby się stać w Dumie drugim biegunem 
obok kadetów, czy jakiegokolwiek innego przo- 
dującego stronnictwa rosyjskiego. Blegunem pray- 
ciągającym, bo zwalczającym: centralizm, który na- 
rodom obrzydł, a państwo zgubił”. 


A poseł wileński, znany publicysta, Czesław 
Jankowski, w odpowiedzi na rzucone sobie 
pytanie, czy posłowie z Litwy, tworzący, jak 
wiadomo, osobne Koło terytoryalne, poprą żŻąr 


dał odpowiedź w „Kuryerze Litewskim“: 

„Nietyliko pragniemy autonomii Polski, nietylko 
będziemy popierali ją całą duszą i wszystkiem, co 
będziemy uważali, Że do celu tego prowadaić móże, 
ale wierzymy święcie, Że autonomia Polski musi 
być. Jest to tylko kwestya caasu; wszelkie 
Inne okoliczności już od dawna nłożyły się po te- 
mo, aby Króldstwo Polskie mogło i musiało mieć 
ustrój samorządny, autonomiczny*. 


A w dalszym ciągu tak rozumuje pos. Jan- 
kowski: 

„Nie możemy nawet ściągnąć pozorów na sieble, 
że chcemy, lub zamierzamy dobijać się w Izbie — 
autonomii polskiej „od morza do morsa“, wskrze- 
szenia b. Rzeczypospolitej w granicach r. 1772. 
O geograficznych granicach autonomicznego organi- 
sma polskiego zawcześnie byłoby mówić dsiś jo- 
gzcze, a zwłaszcza nam, gotowym z zasady i prso- 
konania, popierać emancypacyę narodowościowo-kul- 
turainą np. Litwinów, zaludniających gęsto znaczną 
część gub. suwałskiej, Swoboda pod tym względem 
nam; to i swoboda fm. 


„To jednak jest dla nas politycznym nieomal 
dogmatem, że w granicach etnograficznych 
autonomia Polski — musi być. Dlaczego musi 
być? Nie dlatego, Że gdzieś nad Danajem earopej- 
aka binrokracya tak postanowiła lat temu sto bez 
mała, nie dlatego, że leżą w archiwach państwa 
rosyjskiego dokumenty historyczne te, lub owe, pod- 
pisane własną ręką cesarza Aleksandra I, ale dla- 
tego, że taką jest wola narodu polskie- 
go, dlatego, że używając nawet tak demagogiczno: 
radykalnego Środka, jak plebiscyt, innego żądania 
nie wyrazi jednolita nieomal masa narodu polskie- 
go, osiadła na odwiecznych siedzibach swolch, po 
obu brzegzch dolnej I średkowej Wisły. I dlatego 
jeszcze antonomia Polski musi być, że potężny ruch 
wolnościowy, którym drgnęło całe daiś imperyum, 
wyniósł na widownię najpilniejszych, najżywotniej- 
szych i najdorzalszych spraw, decentralizacyę 
odnawianego państwa, to znaczy stworzenie samo- 
rządów miejscowych o najszerszym zakresie, prze- 
chodzących tam, gdzie słnszne to i sprawiedliwe — 
w ustrój autonomiczny *. 

Jak niezbędny był ten „związek autonomi- 
czny*, dowodem tego niezbyt sympatyczne po- 
witanie, z jakiem spotkał sią w organach prasy 


1adeust Konczyński. 


Nad głębiami. 


29 (Cląg dalszy) 


Wszystko troje szli razem szybkim krokiem. 
Miss Terry pokazywała Sobicy pożółkłe zęby 
w nśmiechn, za to, że przyspieszył kroku. Za- 
rzuciła boa dookoła szyi tak, że ukryła w niem 
uszy, jakby mie chciała słyszeć tego, o czem 
rozmawiają młodzi ze sobą. 

— “fiss Terry jest zgorszona — rzekła Ka- 
ma do Sobicy z wesołym uśmiechem. 

— Miss Terry sprzedała mi panią — odparł 
Sobica — za miskę soczewicy. Pójdę dwa razy 
szybciej, i założę się, że nakryje całkiem gło- 
wę, aby nie widzieć, co się stanie z nami. 

— I cóż mogłoby się stać? — zapytała, to- 
piąc w jego żrenicach powłóczyste, dyabelne 
spojrzenie. 

— Wszystko co ja zechcę — powiedział świ- 
szczącym głosem. Oczy odwrócił w bok. Nie 
chciał nic więcej powiedzieć. 

Kama sposępniała. 

— Czy ten człowiek — pytała się w du- 
szy — nigdy nie powie mi gorętszego słowa? 
Nigdy nie wykrztusi wyznania miłości ? 

— Muszę wiedzieć wszystko — wołał w 
niej głos nienasyconego pragnienia w głębinach 
duszy. 

— A potem co? — szeptał strach w jej 
uchu. 

— Pójdzie swoją drogą a ty swoją — odpo- 
wiadał głos rozsądku. 

— Zatem dziś albo nigdy! 


ROWA REFORMA. 


Obok kadetów i październikowców 
wyrasta bowiem nowa, silna organizacya parla- 
mentarna, z którą jedni i drndzy liczyć się mu- 
szą. W ich “ <eresie leżeć będzie utrzymać 
z nią zgodny, łojalny stosunek. 

O pewnej ostrożności, z jaką traktuje się 
sprawę autonomii Królestwa ze strony rosyj- 
skiej, świadczy n. p. rozmowa najwybitniejsze- 
go przedstawiciela grupy październikowców, hr. 
Heydena, z korespondentem warszawskiego 
„Słewa* na temat powyższy. „Wy macie prze- 
cież historyczne prawa do autonomii — rzekł 
hr. Heyden. — Tego zapoznawać nie można. 
Ale nie jedni Polacy są w tem poło- 
żenim, należy to przypomnieć. I Gruzya ma 
prawa historyczne do autonomii, a wobec kraju 
tego Rosya ma historyczne, formalne winy, bo 
oszukała Gruzyę poprostu. Głrnzya przecież sa- 
ma oddała się Rosyi i to na podstawie przy- 
rzeczenia, jakie daliśmy jej co do uszanowania 
jej praw autonomicznych“... 


Więc niechże autonomię otrzyma Grnzya, ale 
niech ją ma i Królestwo. Do tego rodzaju ak- 
cyi zdążać powinien związek antonomistów, na- 
dający, bądź co bądź, wybitne piętno decentra- 
listycznych tendencyj już dzisiaj Dumie peters- 
burskiej. 


Durma. 


(Interpelacye. —- Poset Skirmunt o kwestyl agrarnej. — 
Adresy wyborców do posłów. — Rozczarowanie partyi 
dworskiej.) 

Duma odbywa codziennie posiedzenia. Wła- 
ściwie gotowego, ustawodawczego materyału o- 
brad Dama do tej chwili nie posiada, ponieważ 
rząd wniósł jedynie drobne przedłożenia, które 
treścią swoją wywołują salwy śmiechn w Izbie. 
Przedmiotem obrad są więc niemal wyłącznie 
interpelacye i wnioski samoistne posłów. I tak 
na wczorajszem posiedzeniu Dumy zgłoszono 
wniosek nagły, żądający zainterpelowania pre- 
zydenta ministrów w sprawie ogłoszenia w „Pra- 
wit. Wiestniku" telegramów, wystosowanych do 
cara, a podbarzających część lndności przeciw 
drugiej i rzncających obelgi na najwyższą usta- 
wodawczą instytucyę. — Po krótkiej dyskusyi 
uchwaliła Duma wnieść tę interpełacyę do mi- 
nistra. 


Przystąpiono do drugiej z rzędu interpelacyi 


dania autonomii dla Króldstwa Polskiego, taką |w sprawie klęsk głodowych. Interpelacya pod- 


nosi, że lokalne władze w tych miejscowościach, 
które są dotknięte głodem, czynią tradności 
prywatnej akcyi ratunkowej. Kilku mowców w 
namiętnych mowach zastrzegło się przeciw de- 
cyzyi rządu wykluczenia od wsparcia tych wło- 
ży którzy brali udział w rozruchach agrar- 
nych. 

Zabierali kolejno głos posłowie Sedelnikow, 
Rosenbaum, Losiew i Michajliszczenko, poczem 
uchwalono wnieść powyższą interpelacyę do 
rządu. 

Duma przystąpiła następnie do najważniej- 
szej obecnie kwestyi agrarnej. Zabrał 
głos poseł polski Skirmunt, którego mowa 
wywołała na skrajnej lewicy głosy energiczne- 
go protestu i oburzenia. Mowca uznał konie- 
czność poprawy losu włościan, wskazał jednak- 
że na ogromne niebezpieczeństwo podziału zie- 
mi. Jeżeli — mówił — chłopom przydzielimy 
ziemię, to kwestya przez to jeszcze nie zosta- 
nie rozwiązaną. est wielu robotników po mia- 
stach, którzy pozostaną bez ziemi i którzy bę- 
dą się od nas domagali domów i warsztatów. 
Nie będziemy mieli prawa im tego odmówić 
(Wrzawa na lewicy. Prezydent dzwoni). Rosya 
wiele ucierpiała wskutek walki z Japonią i 
wskutek walki wewnętrznej, wywołanej przez 
rząd. Czyż Dama pragnie kraj popchnąć w no- 
wy gospodarczy i socyalny zamęt, który byłby 
e. gorszy? (Długotrwała wrzawa i Śwista- 
nie). 

Prezydent oświadcza, że nie może dopn- 
ścić, aby posłowie w ten sposób dawali wyraz 
niezadowolenia. Powaga Dnmy polega na tem, 
że opinia każdego musi być wysłuchana (Dła- 
gotrwałe oklaski). 

Po przemowie kilku jeszcze posłów oświad- 
czył poseł włościański Pawłow: Nie wierzy- 
my zapewnieniom rządu, że ekspropryacya grun- 
tu jest niemożliwą. Wiemy, że car da nam 
ziemię (!), jeżeli go o to poprosimy. Propo- 
nuję, aby Duma zwróciła się do cara z prośbą, 
aby chłopom dał ziemię. 

Tutaj poseł Aładin podał do wiadomości, 
że poseł Andrianow nagle zmarł. Posłowie po- 
wstałi z miejsc i postanowili zamknąć  pósie- 
dzenie. 


Sobica równocześnie myślał: 

— Za miesiąc będę mianowany seknndaryn: 
szem szpitala. Zacznę praktykę w centrum. Nie 
będę wtenczas nędzarzem. 

Kama zwolniła kroku umyślnie. Zbliżyła się 
do Sobicy tak, że jej ciepły oddech uderzał go 
w twarz. 

— W sobotę będzie u nas bal — rzekła — 
doktor otrzyma zaproszenie. Czy doktor będzie? 

— Wątpię — odparł — ale w oczach za: 
tańczyła mu sala błyszcząca od świateł i po- 
stać Kamy o buinych, obnażonych ramionach, 
w których topił oczy rój młodych ludzi. 

Serce zaskowyczało w nim na myśl o tem i 
krzyczało: 

— Będziesz! będziesz! 

— Nigdy nie widzę doktora — mówiła Ka- 
ma dziwnym głosem, w którym brzmiały tony 
namiętne — nawet wtenczas, kiedy chciałabym 
go widzieć. 

— Będzie dosyć takich, co polują na podo- 
bną chwilę — mówił Sobica szyderczo. W oczach 
świeciły mn ognia ponure. 


Następne we czwartek, o godzinie 11 przed 
południem. s 


Poseł saratowski Żyłkin otrzymał 2 depe- 
sze następującej treści: 

1) Słyszymy, że Goremykin powiedział: Trze- 
cia część posłów pragnie widocznie dostać się 
na szubienicę. Śmiało żądajcie am n estyi zn- 
pełnej i wszystkich praw wolnościowych. — 
Będziemy was popierać i powiemy nasze „stra- 
sznu słowo*. Nikt się nie poważy powiedzieć, 
że cała Rosya chce się dostać na szubienicę. 
(Trzysta z górą podpisów). 

2) My obywatele Saratowa, zebrani 22 maja 
w liczbie z górą 1000 osób, powzięliśmy nastę- 
pującą nchwałę: 

„Protestujemy przeciwko dwuznacznemu i 
wyczekującemu zachowaniu się Dumy, w spra 
wie amnestyi i powszechnego, bezpośredniego, 
równego i tajnego prawa wyborczego; wzywa- 
my Dumę do walki stanowczej i energi- 
cznej w obronie interesów ludu, oświadczając, 
że jakakolwiek zdrada deputowanych względem 
wyborców pozbawi posłów poparcia ze strony 
szerokich mas ludowych. Żądamy natychmiasto- 
wego oddania pod sąd winnych i organi- 
zatorów pogromów październikowych w całej 
Rosyi i majowych w Wołogdzie Muronice, Ca- 
rycynie i innych miastach, żądamy zupełnej 
amnestyi we wszystkich sprawach politycznych, 
agrarnych i religijnych, oraz przedstawicielstwa 
opartego na równem, powszechnem i bezpośred- 
niem głosowaniu. 

Inny poseł Szuwałow otrzymał list od 
mieszkańców wsi Poszkowka, gab. samarskiej 
(około 3000 podpisów). W liście tym, po wyli- 
czenia żądań: amnestyi, swobód, zniesienia ka- 
ry Śmierci i t. d. mieszkańcy tej wsi piszą: 
„Nie zapominajcie że za wami stoi mocny mur 
niewzruszony: lud. Zdejmijcie nam okowy z rąk, 
dajcie nam wolność. Nie szczędźcie waszego 
życia, broniąc interesów biednych i zgnębio- 
nych włościan. Chcemy żyć lub amrzeć, lecz w 
tem położenin, jak obecne, dalej egzystować nie 
możemy“. 


P. t. „Dama i oni“ zamieszcza „Wiek XX“ 
nastepujące informacye: „Oni“ to partya dwor- 
ska, która prowadzi walkę z przedstawicielami 
narodu. Zaraz po sobotniem „historycznem* 
posiedzeniu Dumy Goremykin pojechał do Pe- 
terhofu, aby zdać „im“ sprawę z posiedzenia. 
Partya dworska straciła głową, gdy dowiedziała 
się o rezultacie. Nie spodziewano się ami na 
chwilę takiego afrontu ze strony Dumy, którą 
zaczęto już uważać za „prawomyślną* i nie- 
zbyt niebezpieczną. Rzncano na Dumę pioruny. 
Wszystkie „ich* plany rozbiły się w puch. Są- 
dzono bowiem, że Muromcew, „dobrze wycho- 
wany człowiek*, nie dopuści do skandaln, do 
skompromitowania rządu. Omylili się w rachn- 
bach. Goremykin, zdając sprawozdanie z posie- 
dzenia, dodał, że niektórzy mowcy palcami 
wskazywali na ministrów. A. ci kadeci, którzy 
jeszcze przed kilku dniami cierpliwie czekali 
na odpowiedź rządu? Wielce się na nich zawie- 
dziono. Przypuszczano, że przynajmniej prawica 
stanie w „ich* obronie, I pod tym względem Gło- 
remykin nie mógł „ich* pocieszyć. 

Charakterystycznym jest fakt, że nietylko 
kadeci ściągnęli na siebie burzę gniewu partyi 
dworskiej. Oburzenie zwraca się także na Go- 
remykina; partya dworska zarzuca mu słabość, 
brak stanowczości... Trepow był pewien, że uda 
mu się popchnąć Goremykina do kroku stano- 
wczego.. Lecz premier rosyjski nie chce słu- 
chać rad „życzliwych* przywódców Izby rady 
gwiażdzistej. 

Zwykłą odpowiedź: „poczekajcie, wszystko 
się zrobi*, powtórzył kilkakrotnie w sobotę. — 
Odpowiedź ta najwięcej kamarylę rozgniewała, 
zrozumiała ona bowiem, że poniosła klęskę i to 
klęskę niepowetowaną. Do wieczora 27 b. m. 
partya dworska stanowczej decyzyi nie po- 
wzięła. Narad było kilka. Niejednokrotnie wo- 
łano: „Trzeba rozpędzić rewolucyonistów*. — 
Zdaje się jednak, że na ten krok, przynajmniej 
w najbliższej przyszłości, się nie odważą. 

„Oni“, chociaż brzękają szabelkami, dziś o- 
bawiają się więcej, niż kiedykolwiek, że nadej- 
dzie chwila, że będą zmnszeni ustąpić... Ostate- 
cznie w niedziełę postanowiono, że gabinet przez 
pewien czas pozostanie u steru władzy, 
aby nie wyglądało, że ministrowie ustępują pod 
presyą Dumy. 

O Dumie wyrażają się partyzanci dworscy 
z nienawiścią i wielu nawet odgraża się, że 
zada jej cios śmiertelny. 


mnie.. a słyszy tylko milczenie... czy to do- 
brze? 

Sobica stanął. Pierś szarpały mu sprzeczne 
porywy. Jęk bitego, katowanego uczucia, które 
rwało się do jej postaci, huczał w nim jak 
dzwon żelazny. 

— Ręce wyciąga do ciebie — łkały w nim 
głosy — a ty ją odpychasz? bierz ją! twoja! 

— Milcz! milecz! — przerażone myśli powta- 
rzały, 

— (zy to dobrze? — szepnęła Kama, zamy- 
kając oczy. : 

W tej chwili gotowa byłaby rzucić mu się 
na szyję, gdyby otwarł ramiona. 

Sobica szedł obok niej zimny, ponury, tylko 
usta ma drżały chwilami. s 

— Pan nie odpowie? — rzekła wreszcie ze 
łzami w głosie. « 

Zdawało jej się, że traci kogoś najdroższego 
na świecie. 

Sobica chwycił ją za rękę. ` h 

— Pani chce wiedzieć — mówił Świazczą- 


|cym, nieubłaganym głosem — pani będzie wie- 
— Czy to dobrze? — pytała, pochylając ku | 


działa. Na to przyjść musi czas. Mój czas. Do 


niemu głowę. Melodya skargi dźwięczała w jej j widzenia... na balu. 


słowach. 

— Ja nie wiem — rzekł chrapliwie — pani 
wie. 

Jakieś nieznane głosy krzyczały w nim i za- 
klinały go: 

— Milcz! milcz! Nic nie mów! 

Upór Sobicy podniecał Kamę. Rozpalone ru- 
mieńce wystąpiły jej na twarz. Serce biło w niej 
głośno. 

— Niech będzie, ce chce, musi mówić, — po- 
wtarzała w myśli, oszalała niezaspokojoną cie- 
kawością. 

— A jeśli serce czyje nmęczone woła, że mu 
się krzywda dzieje, woła ratunku, woła wybaw 


-= 


Ukłonił się jej i znikł w tłumie. 

Kama wróciła do domu rozdrażniona. Czuła, 
że z Sobicą przegrywała stawkę po stawce. 
Każdy ryzykowny krok z jej strony zbliżał go 
do niej więcej, niż chciała. | 

Kiedy w myśli przebiegała ostatnią z nim 
rozmowę na ulicy, nie mogła wstrzymać się od 
płacza. Widziała jasno, że nie ona, ale on wy- 
Rzedł Zwycięzcą. 

Zdejmował ją lęk przed tym zagadkowym dla 
niej mężczyzną, który oczami mówil jej o tem, 
że szalał za nią — a na ustach miał słowa o- 
stre, jak lancety. 

— (Czego on właściwie chce ode mnie? — 


- 


Ozwartek, 31 Maja 13206. 


Poseł Battaglia przed wyborcami. 


(Koresp. „N. Reformy“), 
Biala, 29 maja. 


Po układach i porozumieniu się z kliką bialskich 
niemieckich fabrykantów, stanął p. Battaglia w dniu 
wczorajszym jako kandydat na posła do Sejmu 
praed wyborcami, aby wygłosić swe polityczne „cre- 
do“ i rozwinąć program przyszłej swej działalności 
w Sejmie. 

Zebrani w liczbie przeszło stu wyborcy usłyszeli 
w długiej mowie programowej obok zapewnienia, 
że mowca jest narodowym demokratą polskim, wie- 
le frazesów o potrzebie popierania przemysłu, wie- 
łe skromnie niedopowiedzianych ogólników o szcze- 
gólniejszych kwalifikacyach p. kandydata i o tem, 
co się mu już na tem polu dokonać udało, wreszcie 
wiele obietnic, do których spełnienia kandydat ca- 
łemi siłami dążyć przyrzekał. Chcąc wszystkich za- 
dowolić, był p. Battagila wcale hojnym i ujął w 
uwój program nawet takie sprawy, które sam na 
poczekaniu uznał sa stracone, Obszadłszy się naj- 
czulej z przemysłem wielkim, przyrzekł popierać 
także przemysł drobny, który może się rozwinąć 
dopiero po zdobycia wyższego stopnia oświaty u 
ludu. Z tego też powodu p. Battaglia jest zwolen- 
nikiem podniesienia szkolnictwa ludowego i będzie 
popierał sprawę podwyższenia płac nauczycieli x 
funduszów wódczanych po wygaśnięciu prawa pro- 
pinacyi, Dia wyborców urzędników puścił p. Batta- 
glia bańką mydlaną w kształcie twierdzenia, że do- 
datki aktywalne w Białej są zbyt małe, Że w ra- 
zie sposobności będzie popierał sprawę podwyższe- 
nia dodatków, chociaż wie, że to się na nic nie 
sda, bo w temsamem położeniu, co Biała, analasło 
się już wiele innych miejscowości. Natomiast pła- 
cącym podatki błysnął p. kandydat nadzieją ich 
sniżenia, co poparł dowodem, iż tego rodzaju ulgę 
już raz dla Białej wywalczył. Mniej szczęśliwie 
wypadła obietnica ożywienia bialskiej stacyi kole- 
jowej, która wskutek tendencyjnie nagromadzonych 
niedogodności jest t. zw. stacyą martwą, a cały 
ruch kolejowy koncentruje się w Bielsku. P. Bat- 
taglia sam przyanał, że jak długo kolej północna 
pozostanie w rękach akcyonaryuszów, w tym kie- 
ranku nie uzyskać się nie da. Aby zwiększyć per- 
sonai urzędniczy w Białej i kupcom dostarczyć 
konsumentów, uznał p. Battaglia za korzystne uzy- 
skanie dla Białej sądu obwodowego I nawet dopro- 
wadził “do tego, że się Niemcy na to zgodzlli. 
[Tymczasem ogólnie tę sprawę uważają tu ss prze- 
sadzoną, bo rząd wybudował w Wadowicach tak 
obszerny gmach sądowy, Że mie zechce dla Blałej 
robić nowych wydatków. Wcześniej trzeba było o 
tem pomyśleć! Pod względem narodowym p. Batta- 
glia oświadczył, iż nigdy szowinistą nie był I nie 
będzie; że jest za łagodzeniem antago- 
nizmów na tle narodowem I uszannuje 
stan posiadania obu narodowości w 
Białej. 

Z mów innych szczególnie przedmiotową była 
(w drugiej części) mowa dra Grossa, adwokata 
a Białej, który wykazywał bardzo dobitnie potrze- 
bę sakoły Średniej w Białej I to szkoły utrakwl- 
stycznej, bo bez języka polskiego nikt ani w Bia- 
łej ani na Siąsku stanowiska adobyć nie może. 
Adwokat bez znajomości mowy polskiej nie znaj- 
dzie klientów, podobnie jak I lekarz, który do po- 
rozumienia się z pacyentem musi x braku włada- 
nia językiem polskim posługiwać slę pośrednictwem 
kucharki. Wreszcie ze względu na upadające ku- 
piectwo utworzenie szkoły średniej w Białej jest 
potrzebne, bo zwiększy Ilość konsumentów, a dla 
właścicieli domów ściągnie lokatorów dla mieszkań, 
które teraz latami pustką stoją. Mowca prosił wigo 
przyszłego posła, aby mniej opiekował się wielkinai 
fabrykantami, a wsią? natomiast w opiekę więk- 
azość wyborców. 

Posypały się protesty przeciwko szkole wogóle, 
a szczególniej przeciwko szkołe ntrakwiatycznej, 
gdaleby się — o zgrozo! — niektórych przedmiotów 
uczono po polsku. Były burmistrz bialski, p. Lu- 
kas, fabrykant sukna, wystąpił w obronie wielkie- 
go przemysłu, wyraził zaufanie kandydatowi, cho- 
ciaż Polakowi, bo Niemcy bialscy są tak neiśnie- 
ni(!), że mogą w bardzo skromnych poruszać się 
granicach i nawet Polaka wybierają swym posłem, 
byle im najmniej szkodsził, ale chcą ntrzy- 
mać swój stan posiadania w Białej Szkoły śre- 
dniej sobie nie życzą, bo je mają w Biel- 
sku (czysto niemieckie), s wielcy fabrykanci na wy: 
padek, gdyby nie doznawalł stosownego poparola ze 
strony władz krajowych, wyniosą się s Gall- 
cyi, co będzłe dla miasta i okolicy większą stra- 
tą, niż wyrzeczenie się szkoły średniej (!) Po tej 
stravznej groźbie skonstatował przewodniczący p. ` 
Wenzelis, że większość nie chce szkoły 
średniej, chociaż rzekoma mniejszość była wcale 
liczna i oddał głos p, Battaglii, który natural- 


stawiała sobie gorączkowe pytanie — czy się 
boi Augusta? czy mści sią na mnie? za co? 

— Czy nie chce rodzicom oświadczyć się o 
moją rękę? <a 

Cała burza zastygała w niej na myśl o tem. 
Jakieś chłodne palce wnikały jej w piersi i wy- 
rywały dygocące serce. 

— A jeśli tak będzie? — szeptało w niej złe 
przeczncie. h 

Wiedziała, że może odpowiedzieć: — nie — 
wiedziała, że rodzice z pewnością odpowiedzą 
„nie“, lecz czy to wystarczy? : 

Nie znajdywała na to odpowiedzi. Przestra- 
szona wyobraźnia pierzchła przed tem bezlito- 
snem pytaniem, jak ptak przed jastrzębiere. 
Obumarła cisza zaległa jej mózg. Życie zda- 
wało się stawać w niej na chwilę, jak zatrzy- 
many zegar... ZĘ 

Odtąd niepokój dręczył ją dziwny, niewytło- 
maczony. Chciała ojcu powiedzieć o wszystkiem, 
ale wydało jej się to Śmieszną rzeczą. 

Zresztą ojciec za bardzo brał sobie do serca 
wszystko to, co się jej tyczyło. Tak było ze zło- 
śliwym wierszem, pomieszczonym w „Hecy*, 
której egzemplarz przysłano im z Krakowa. 

Kama broniła wprawdzie Augusta, że nie 
byłby zdolny do czegoś podobnego, aby siebie 
i ją wyśmiewać publicznie, i że to zrobili mu 
nieprzyjaciele, ale pan Kolecki mie dał sobie 
tego wytłomaczyć. A > 

W tajemnicy przed córką napisał też list do 
Augusta, sądząc, że w ten sposób przetnie całą 
intrygę. 

Tem bardziej pragnął świetnym balem zadać 
kłam wszystkiemu. , 

Splendor domu, tłum sproszonych gości, prze- 
pych przyjęcia, miały być tym stalowym pukle- 
rzem, od którego powinny się odbić zaśniedziałe 
groty ludzkiej obmowy. (C. d. n.) 
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nie w myśl swych przyszłych wyborców zdroj szczególnie do tych powiatów, które dotąd zna- 
narodowe będzie | ku życia o mobie nie dały, 


ońwładcasł, że tylko te sprawy 
w Sejmie popierał, które mu większość bialskich 
wyboreów popierać każe. 


Polacy, oburzeni tem oświadczeniem dokonał w pięknej przemowie hr. Rey. 


kandydata, wysali z sali. 
Kronika krajowa. 


Wieo ludowców. Z Dąbrowy donoszą: Dnia 27 
maja odbył się w Dąbrowie wiec publiczny, swo- 
łany przez stronnictwo ladowe, na którym po prze- 
mówieniu dra Moskwy i posła Bojki achwalili ucze- 
stnicy w liczbie 700 jednogłośnie rezolncyę za 4- 
przymiotnikowam prawem wyborczem i wezwanie 
posła z V. kury] ks, Żygulińskiego do wystąpienia 
z Koła polskiego na wypadek, gdyby Koło chciało 
uniemożliwić reformę wyborczą. 


Z „Sokoła* tarnowskiego. (Tarnów, 29 b. m.) 
Dnia 27 b m. w gmachu tut. Towarzystwa „So- 
kół* odbyło się doroczne walne zgromadzenie. Po- 
nieważ walne zgromadzenie było zapowiedziane na 
24 b. m. i nie odbyło się tylko z powodu braku 
kompletu, przete niedzielne zebranie odbyło się bez 
względu na komplet. Na 260 człoaków przybyło 
druhów 70. Po odczytaniu i przyjęciu do wiadomo- 
ści protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia 
wyłoniła się dyskusya nad sprawozdaniem wydziału. 
W dyskusyi zabierali głos dr Możdżeński, Bigo 
| iani. Sprawczdanie przedstawia się dodatnio, 
Osłonkowie towarzystwa brali gorliwy udział w za- 
bawach sokolich, zlotach, gtmaastyce i t. d, Spra- 
wozdanie kasowe wykazuje pomyślny rozwój towa- 
rzystwa. Toteż spruwozdanie przyjęto do wiadomo- 
ści a uznaniem. W dalszym ciągn zgromadzenia 
mianowano członkami honorowymi: dra Tertlla za 
urządzenie zlotów i sumienną pracę i Udrycklego 
za sumienne prowadzenie kasy. Nastąpił wybór pre- 
zesa. Pore? Tytus Bnynowski otrzymał 37 gło- 
sów i został wybrany prezesem „Sokoła.“ Do wy- 
działu wybraro 4 członków: dra Tertila, Zająca, 
dra Szatkowskiego i prot. Morawieckiego. Nadto 
wybrano trzech zastępców. Ustępujący wydział przed- 
łożył szereg wniosków, które walne zgromadzenie 
przyjęło do wiadomości i przekazało do rozpatrze- 
nia nowemn wydziałowi. Najważniejszym wnioskiem 
jest sprawa rewizył atatutu. 

Przed walne: zebraniem dnia 24 b. m. odbył 
slę zjazd deiegatów II. okręgn sokolego w Tarno- 
wie przy udziale 12 gmiaxd do okręgn należących, 
a 20 uczestników, na którym dokonano wyboru pre- 
zesa okręgu, I. wiceprezesa | trzech wydziałowych 
na 3 lata. Prezesem okręgn jednogłośnie obranym 
został druh dr Tadensx Tertil, wiceprezesom druh 
Luoyan Lipiński z Nowego Sącza. Skład wydziału 
stanowią dd. Bujnowski drugi wiceprezes, Zając se- 
Kretars | gospodarz, Możdżeński skarbnik i Dubel- 
Bki naczelnik, wszyscy z Tarnowa, dalsi członkowie 
wydziała dd. Mohr ze Starego Sącza, dr Flis z No- 
wego Sącza, Obmiński z Dąbrowy, Zoiek z Pilzna 
i dr Bernadzikowski z Brzeska. 

Delegatem okręgu do wydałałn Związku sokole- 
go we Lwowie jest druh T. Bujnowski z Tarnowa, 
zaś jego zastępcą drub dr Stanisław Flis z Nowe- 
go Sącza. 

Z Wieliczki piszą nam: Z pamiątek naszego mia- 
sta ocalał nam jeszcze kościółek ów. Sebastyana, 
a drzewa modrzewiowego zbudowany w r. 1536, 
a konsekrowany w r. 1598 przez biskupa krakow- 
aklego ka. Radziwiłła Jak na wiek i ciążkie ko- 
leje, jakie przechodził, kościółek jost jeszcze w su- 
pełnie dobrym stanie i przy waieżytej opiece je: 
nacze wieki przetrwać może. W ostatnich latach 
zajęto się Bzczerze naprawą kościółka, położono po 
sadzkę, część dachu pokryto dachówką, sprawiono 
lab otrzymano w darze od obywatelstwa bieliznę 
i sprzęty kościelne. Obscnie prowadzone są roboty 
około odmalowania całego kościoła. Pracy tej podjął 
ulę, rzec można, bezinteresownie znany powszechnie 
artysta"małarz p. Włodzimierz Tetmajer. Dsięk! 
też jemu będziemy mieli kościółek stylowo odma- 
lowany. 


Z jaworzna piszą: Sokół nasz uroczystym ob- 
chodem nuczclł rocznicę konstytucy! 3 maja. Prze- 
mówienie na wieczorku wypowiedział dr Flis. 

W ostatnią niedzielę odbyło wię nroczyste po- 
święcenie kamienia węgielnego pod budynek So- 
koła. Rano o godz. 9 udał się wydział x drużyną 
umnundurowaną do miejscowego kościoła na mozę, 
podezas której chór sokoli odśpiewał szereg pieśni 
Po nabożeństwie ruszono przy dźwiąkach muzyki 
na miejsce budowy. Tłamy publiczności zaległy plac 
budowy i przyległą drogę. Wśród uroczystej ciszy 
zabrał głos ks. Skoczyński, który w podniosłych 
słowach skreślił cele sokolatwa polskiego. Następnie 
dr Flis odczytał treść aktu erekcyjnego, który na- 
stępnie wmurowano po przemowie prezesa Sokoła 
druha Słomińskiego. Chór sokoli pod batutą dr Lə- 
cha, dziatwa szkolna i muzyka Bratniej pomocy 
pod kierownictwem dr. Jelonka wykonały szereg 
oddzielnych produkcyj. 

Z Grybowa piszą nam: Przy udziale przeszło 
40 osób odbyło się tu zebranie nanczycielstwa po- 
wiatn grybowskiego. Zebranie zagaił p. Roman Kol- 
man, który wykazywał konieczność zorganizowania 
się nanczycielstwa w całym kraju | ukonstytuowa- 
nia się zgromadzenia. Przewodniczącym wybrano p. 
Kolmana, zast. p Rejowską, sekretarzem p. Kosiń. 
skiego. Nastąpiły rozprawy nad sprawą założenia 
miejscowych ognisk „Związku nanczycielstwa w Ga- 
licyi* w powiecie grybowskim. Przemawiałi pp. Ko- 
secki, Gruca, Fyda, Gorczyca, sadowska, Kuc, Ma- 
glera, Boratyński, Kolman i Szwedyk — poczem 
uchwalono na razie założyć 3 ogniska z siedzibą 
w (łrybowie, Ciężkowicach i Bobowej. Kwestyę za- 
łożenia „ogniska“ w Snietnicy pozostawiono nan- 
czycielom Rusinom, którzy w skromnej liczbie przy- 
byli na zgromadzenie. — Celem ukonstytnowania 
ognisk miejscowych wybrano komitety po 10 człon- 
ków dla Grybowa, Ciężkowice i Bobowej. Do ogni- 
ska w Grybowie wpisało się 8 nanczycielek i 13 
nauczycieli, do ogniska w Bobowej przystąpiło 5 
nauczycielek | 9 nauczycieli, do ogniska w Ciężko- 
wicach wpisało Bię 6 manczycielek 1 4 nauczycieli. 
Upoważniono do Ściągania wkładek ma organizacyę 
dla Grybowa p. Józefa Pocieja, dla Ciężkowie p 
Feliksa Michalika, a dla Bobowej p. Jana Kaca. 
Na wniosek p. Grucy uchwalono umieścić w kilku 
czasopismach artykuł, potępiający zajęcie wrogiego 
stanowiska „Gazety Szkolnej" wobec organizacyj 
zawodowej nauczycielstwa ludowego w kraju, a na 
wniosek p. Kolmana uchwalono bojkotować cznaopi- 
sma, zajmnjące nieprzychylne stanowisko wobec or- 
ganizacyl navczycielstwa. Na wniosek p. Kosińskie- 
go uchwalono podziękować telegraficznie posłom 
Rotterowi i Stapińskiemu za ich życzliwe i prsy- 
chylne występowanie w sprawach oświaty iudowej 
"| nanczycielistwa ludowego. — Uchwalono w końcu 
ogłosić odezwę wzywającą nauczycielstwo do dzia- 
łania na polu orgaDizacy! zawodowej. Odnosi się 


Dr Nieć i Ska 
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W Pilznle otwarto wczoraj kurs pożarnictwa. — 
Udział uczesiników kursu liczny. Otwarcia kursu 


Nowy Sącz, 28 maja. Nowosądeckie nanozyciel- 
stwo, zabrane na ponfnem posiedzemiu, zwołanem 
przes p. Antoniego Broszklewicza do sali Sokoła, 
uchwaliło jednamyślnia przystąpić do galicyjskiego 
„Związku Tow. nauczycieli ludowych*. Na zgroma- 
dzenie przybyło około 70 osób, przewodniczącym 
obrano p. Karola Chorążego. Referent p. Broszkie- 
wies odczytał statnta, po których wysłuchaniu wy- 
wiązała się dłuższa dyskusya, w rezultacie wazy: 
Bey i jednomyślnie przystąpili do nowożytnego To- 
warzystwa. 

Nauczysielstwo nowosądeskie zamierza zaprote: 
stować przeciw konkursom, w których Rada szkol- 
na krajowa daje pierwszeństwo filozofom na posady 
dyrektorów szkół wydziałowych, jak to miało miej- 
sce w Jaśle. W ten sposób zamyka się drogę do 
awansu nauczycielom ludowym. 

Z Wadowic piszą nam: Komitet pomnika Adama 
Mickiewicza w Wadowicach przypomina delegatom, 
zbierającym składki na fandusz pomnika, że termin 
odsyłania „list składkowych“ z zebranemi kwotami 
pod adresem skarbnika (rejenta T. Nartowskiego) 
upływa z końcem b, m. Równocześnie składa komi- 
tet serdeczne dzięki kilku delegatom za uadesłanłe 
hojnych darów i wkładek, których wykaz wkrótce 
zostanie ogłoszony. 

Z Tyczyna piszą nam: Staraniem adwokata dra 
Idzińskiego założono u nas stowarzyszenie „Elente- 
Tyi,“ do którego odrazu zapisało się 70 osób. Pre- 
zesem wybrano adw. dra Idzińskiego. zastępcą kand. 
adw. dra Sochanka. Do wydziału weszli pp. Kotula 
Frano., Miarga, Rozmus i Szetela; do komisyi re- 
wizyjnej powołano pp. Bardacha i Streckera, do sẹ- 
du honorowego pp. Arleta Rylskiego I Zagórskiego. 
Postanowiono w najbliższym czasie urządzić w Ty- 
czynie bezalkoholowy dom gościnny. 

Roźniatów, 28 maja. Tutejsze Koło Tow. Szkoły 
ludowej urządza w niedzielę 3 czerwca uroczysty 
obchód rocznicy konstytucyi majowej. Program uro- 
czystości jest następujący: O godz. 7 rano pobudka 
muzyki salinarnej; o 8 rano zebranie uczestników 
w caytelni T. S. L., następnie pochód do kościoła. 
W południe w czytelni T. S. L. odczyt o konsty- 
tucyi 3 maja. Po południu zebranie w lasku „Be- 
dnarnia*, gdzie odbędzie się zabawa ladowa; dru- 
howie gniazd Bokolich z Doliny, Kałasza I Rożnia- 
towa wykonają szereg ćwiczeń. Dochód przeznaczo- 
uy na bibliutekę czytelni T. S. L. 

Oświęcim, 28 maja. Ubiegłej niedzieli odbyła 
się u nas nroszystość wręczenia medali pamiątko- 
wych poszczególnym członkom tutejszej ochotniczej 
straży pożarnej, którzy przez lat 30, 25, wsglę- 
dnie 20 oddają z narażeniem zdrowia, a częstokroć 
l życia wprost olbrzymie usługi naszemu miastu. 
Uroczystość, na którą przybyły pobratymcze straże 
z Babic, Bobrka, tudzież straż ogniowa fabryczna 
z Brzezinki, rozpoczęła się nabożeństwem w kościele 
farnym, poczem przy dźwiękach orkiestry zakładu 
Balezyańskiego ruszono pochodem na rynek, gdzie 
imieniem krajowego związku straży pożarnych prze- 
mówił p. Antoni Śmieszek i wzęczył jubilatom od- 
znaki, Odznaki otrzymali: Wacław Graca za 30- 
letnią I Antoni Czerny za 25-letnią służbę, dalej 
Michał Bajarowicz, Wojciech Ludwinek, Jan Stan- 
kiewicz, tudzież Stanisław i Autoni Własińscy za 
20-letnią Błużbę. Następnie naczelnik Stanklewica 
złożył sprawozdanie z 30-ietniej działalności tnt. 
Btraży, z którego dowiadujemy się, że brała onè 
udział w 283 wypadkach pożaru, przyczam osobno 
została wymienioną olbrzymia katastrofa, która w 
r. 1881 nawiędziła Oświęcim, obracając 114 domów 
w perzynę. 

Po uroczystości podejmował komitet zebranych 
skromnem śniadaniem, poczem zebrano się raz je- 
Bzcze dla dokonania zdjęcia fotograficznego. 

Z Bielska piszą nam: Nowo wybrana Rada 
miejska w Bielsku wybrała jednogłośnie dotychcza: 
sowego burmistrza Karola Stefana powtórnie bur- 
mistrzem w Bielskn. 

Arssztowanych na terenie strajkowym 24 
włościan x Szczepanowa i 18 z Mużyłowa achwa. 
li? senat sądowy w Brzeżanach wypuścić dla bra- 
ku dowodów winy. Niektórzy z nich spędzili ten 
najiepszy do roboty w polu czas w więzienia na- 
wet po 18 dni, lani po 8 zapełnie niewinnie. 
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Turniej dla młodzieży. Wspólnem staraniem 
dra Jordana oraz znanego już z ruchliwości Towa- 
rzystwa zabaw ruchowych we Lwowie, zjeżdża na 
Zielone święta do Krakowa drużyna młodzieży 
lwowskiej, aby wziąć udział w zawodach w piłkę 
nożną z tutejszą młodzieżą. W tym celu xapowie- 
drlano ma poniedziałek, w drugi dzień Zielonych 
świąt wielki festyn w parku dra Jordana, którego 
atrakcyą będzie „match footballowy*. Jak się do- 
wladujomy, lwowskie Towarzystwo sabaw rucho- 
wych przysyła na ten pierwszy polski „match“ 
najlepszą swą drużynę, która wyszła zwycięsko 
w zawodach, umyślnie tamże w tym celn w dniach 
20, 25 i 27 b. m. rozegranych. 

Angielska powieściopisarka w Krakowie. Od 
kilku dni przebywa w Krakowie pani Frances Mary 
Peard x Londynu, jedna z wybitniejszych powie- 
ściopisarek angielskich. Pani Peard, która jest tak- 
że ntalentowaną malarką, czyni tu w Krakowie 
stndya malarskie z widoków Krakowa, oraz przy- 
gotownje materyały do pracy o Połuce i Krakowie. 
W wycieczkach po mieście towarzyszy pani Peard 
kustosz Biblioteki Jaglellońskiej, dr Korzeniowski, 
który udziela jej wszelkich potrzebnych intormacyj. 

Z teatru miejskiego. Zbliżające się Zielone 
Świątki spowodowały dyrekcyę teatru do ułożenia 
repertoaru ze sztuk głośnych, a dotąd zawsze je- 
szcze nie schodzących ze sceny, aby w ten sposób 
dać mośźność zapoznania się z niemi przyjozdnej 
pnabliczności. Najbardziej pociągającem daiełem bę- 
dzie niewątpliwie Wyspiańskiego „Wyzwolenie. 
W roli Konrada wystąpi p. Mielewski, zaliczony 
ponownie w skład krakowskiego teatru. Wsznowie- 
nie „Wyswolenia* będzie danem zamiast premiery 
w Bobotę d' 2 czerwca b. r. 

W niedzielę świąteczną po południu „Kordyan*, 
wieczorem „Staroście ukarany“  Nowaczyńskiego 
z p. Młelewskim w roli tytułowej. Na widowiska 
poniedziałkowe złożą się: po poładnin „Kościuszko 
pod Racławicami* z p. Solskim jako Kościuszką, a 
wieczorem o godzinie 7!/, „Eros i Psyche“ Żuław- 
skiego. 

Doktorat. P. Arnold Ebrenprels, maystent tutej- 
szej wyższej Bzkoły przemysłowej, uzyskał w poli- 
technice wledeńskiej stopień doktora nauk Jacke | 
cznych, i 
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Sprawy sanitarne Krakowa. Wczoraj obrado- |ralnsj do dorożki, którą jechał pomocnik koświsarza chwili z drugiej strony ogrodzenia cerkwi ponad 
wał komitet dla spraw sanitarnych miasta Krako- |cyrkału wolskiego Stanisław Kowalski w towarzy- głowami publiczności rzucono drugą bombę, która 
wa pod przewodnictwem I wiceprezydenta, p. M.|stwie policyanta Wojciecha Barańskiego, wskoczyło 


Chylińskiego. Komitet ukończył wczoraj obrady nad | nagle trzech młodych ludzi, 


którzy od dłuższego 


eksplodowała ze strasznym hukiem. Przedstawił się 
obraz straszny. Kupy porozrywanych ciał, mnóstwo 


projektem instrukcyi dla lekarza miejskiego; nastę- czasu w drugiej dorożce podążali za pojazdem ko- | rannych. Obliczono: 6 zabitych, 14 ciężke rannych, 


pnie obradowano nad instrukcyą dla lekarza, ma- 
jącego oglądać zwłoki, oraz nad Instrukcyą dia le- 
karza, który sapesyalnie przeznaczonym będzie do 
tłumienia epidemij. Projekty te przedłożone zostaną 
pełnej komisyi sanitarnej. 

Echa krwawego zajścia. Dzisiejszy „Naprzód* 
zamieszcza dłuższy artykuł, poświęcony jeszcze 
owym nieszczęsnym krwawym zajściom na Rynku 
krakowskim w dniu 21 b. m. W artykule tym po- 
daje „Naprzód“ orzeczenie profesora medycyny Bą- 
dowej na uniwersytecie Jaglellońskim, dra W a ch- 
holza, który badał owych rzekomo poszkodowa: 
nych 12 policyantów. Otóż wedle orzeczenia prof. 
dra Wachholza, ani jeden żołnierz policyjny nie 
odniósł nawet najmniejszego obrażenia. Ów żoł- 
nierz, który miał odnieść ciężkie skaleczenie w oko, 
cierpi na chroniczne skrofnliczne zapalenie oka. 

Co zaś do śmierci polioyanta Daniela Michalskie- 
go, to — jak się dowiadujemy ze źródeł urzędo- 
wych — ma nastąpić ekshnmacya i powtórne oglę- 
dziny zwłok śp. Michalskiego, dokonana z udziałem 
lekarzy cywilnych, celem dokładnego stwierdzenia 
przyczyny śmierci żołnierza. 

W sprawie tej mamy do zanotowanie jeszcze je- 
den szczegół charakterystyczny. -— Oto po ulicach 
miasta przechadza się jeden z kaprali policyjnych 
z obandażowaną białemi opaskami głową, na któ- 
rej jednak nosi twarde czako służbowe. Ponieważ, 
jak to wyżej zaznaczamy, ani jeden policyant nie 
został ranny, nie wiadomo jaki cel ma ów chodzą- 
cy po ulicach obandażowany policyant; chyba cho- 


misarza i stanąwszy na stopniach dorożki rospo- 


częli dawać strzały rewolwerowe do Biedzących we-, 
| Wszyscy oni przyjechali z Petersburga, Nie chcieli 


wnątra dorożki. Dall ogółem ośm strzałów, z któ- 
rych 3 ugodziło w komisarza a 5 w policyanta. 
Cała scena trwała zaledwo kilka sekund. Dorożkara 
zawiósł do szpitala św. Ducha dwa zimne trupy. 
Obaj zabici byli Polakami i katolikami. Sprawcy 
zbiegli. 

— Dziś roxpoczęły się w gmachu magistratu pod 
przewodnictwem rz. r. st. Eusena posiedzenia kom!- 
wyl, wysnuczonej do ułożenia projektu samorządu 
miejskiego w gnuberniach Królestwa Polskiego. 

— Wesoraj ns ulicach miasta, uzczegółniej w o- 
kolicy ogrodn Ssskiego, policya, przy pomocy woj- 
aka, dokonała licznych aresztowań osób, trudniących 
Blę drobnym handlem ulicznym, oraz żebraniną. 
Aresztowanych cxłomi grupami odprowadzano do a- 
resztu policyjnego w ratnazu. 

— Na jednej x wysepex Wisły pod Płockiem 
zamordowani zostali dwaj młodzieńcy, Skopowski 
I Kozański, za to, 20 odmówili wykonania wyroku, 
zleconego ira przez partyę bojową. Wykonawca wy- 
roku zwabił obu na wysepkę pod pozorem pohu- 


40 lekko ranionych. Aresztowano 4 osoby, z któ- 
rych dwie rzucały bomby, a dwie dawały sygnały. 


wyjawić swoich nazwisk. Przy jednym z nich zna- 
leziono 1000 rubli. 

Uśmierzanie ludności rosyjskiej. „Birżewyja 
Wiedomostl* opisuje nestępnjący epizod z dziejów 
„uśmierzania* ludności wiejskiej w gubernii wi- 
tebakiej: 

„Okropne włeści nadeszły z powiatn Iluncińskie- 
go. Jest tam sioło Posiń, które pędziło dotąd ży- 
wot jaknajspokojniejszy. Co prawda życie w Posł- 
niu nie płyneło mlekiem i miodem. Włoścłanie nie 
mieli środków do Życia. Sioło było bardzo biedne. 
Tymczasem przyszedł czas płacenia podatków I o- 
płaty dzierżawnej. 

— Niema pieniędzy i nie prędko będą — oświad- 
czyli Posiniacy poborcom I obywatelom. 

— Na to ią specyalne sposoby. 

— Jakież to, miłosierni panowie? 

— To już nasza tajemnica. Płaćcie, bo będzie 
śle!... 

Ale pomimo gróżb, Poslniacy pieniędzy nie zna- 


lanki, a gdy tam zasłedli na murawie, racząc się|leśli. — Niema pieniędzy! Skąd ich wziąć? — Za- 


wódką I przekąskami, wystrzałem z rewolweru po- 
łożył trupem Skopowskiego. 
dłago pasować, gdyż na jago zwłokach znaleziono 
6 ran postrzałowych i wiele sińców, oraz ranę na 
głowie od uderzenia osadą browninga. Zabójca 
zbiegł, 

— W dniu 27 b. m. — jak donosi „Warszaw- 


grały trąbki wojskowe, zawarczały bębny. Posinia- 


Z dragim mosia? się|cy — lud ciemny gazet nie czytają, więc wyobra- 


zili sobie, że do ich wioski rodzinnej wtargnął za- 
graniczny nieprzyjaciel. 

— Jakże to — myśleli Posiniacy — władza 
nie dopatrzyła? Niemcy nas zawojowali! 

Ale prędko przekonali się, że to nie Niemcy, 


dzi o wywołanie nastroju w kierunku sympatyi dla|skij Dniownik* — bawił w Warszawie na wizy-|lecz swoi. Przedewszystkiem sypnęły się prawdziwe 


„pobitej* policyi. Jeżeli jednak ów policyant jest 
naprawdę chory na głowę, niech przebywa w azpi- 
talu aż do zupełnego wyzdrowienia, 

Konieo zakładu Angelusa. Magistrat m. Krako- 
wa podaje do pnblicznej wiadomości, że z powodu 
ostatecznego zwinięcia zakładu zastawniczego pod 
firmą „W. Angelus i Sp.“ w Krakowie przy alicy 
Brackiej pod l. 1, wydana będzie a depozytów Ka 
sy miejskiej w Krakowie kaucya w kwocie 8000 
koron, ałożona na książeczkę Kasy oszczędności m. 
Krakowa nr. 181.164 przez właściciela tego sza- 
kładu. Kaacya powyższa służy jako zastaw za wazel- 
kie pretensye o odszkodowania, jakieby powstały 
przeciw właścicielowi zakłada z powodu prowadze- 
nia przemysłu zastawniczego. Za inne pretensye 
kaucya może być w zastaw wzięta lub egzekwowa- 
na tylko bez ujmy dla prawa pierwszeństwa wspo- 
mnianych pretensyj o odszkodowanie. 

Zwrot powyższej kaucył nastąpi po upływie 
roku, licząc od daty tego ogłoszenia, jeżeli przed 
upływem tego terminu nie będą zgłoszone wyżej 
skreślone pretensye o odszkodowanie, lub jeżeli o- 
Boby trzecie mie nabędą Innych praw do komiwyi. 
Magistrat wzywa więc wszystkie osoby, któreby 
miały jakiekolwiek pretenBye o odszkodowanie do 


tacyi inspekcyjnej suworowekiegn korpusu kadetów 
wielki książę Konstanty Konstantynowiez. 

— W Łodzi aresztowano wczoraj adw. przys. 
Włodzimierza Wyganovskiego. 

— Z Pabjanic donoszą, Że do tamtejszej fa- 
bryki „Krusche I Eader“ wtargnęła gromada robo- 
tników socyalistów i zażądała, ażeby robotnicy Ra: 
rodowcy zaprzestali pracować. Na odpowiedź odmo« 
wng socyaliści zaczęli strzelać, wskutek czego wy- 
wiązała Bię krwawa walka, której wynikiem było 
16 rannych. Sześciu ciężko poszwankowanych od- 
Btawiono do miejscowego szpitala fabrycznego, po- 
zostali leczą się w domu. Wskutek tego zaburzenia 
roboty w fabryce chwilowo zawiesBzeno. 

Kosa przeciw bandytom. Z Warszawy piszą do 
gazety „Dzień Dobry*: Dróżnik kolei Nadwiślań- 
skich, Jan Kowalczyk, zamieszkały z żoną w budce 
przy przejeździe pod staeyą Dęblinem, uchodził za 
posiadacza gotówki, oo zachęciło do ograbienia go 
z posiadanego majątku. W tym celu kilku opry- 
szków wybrało się wczoraj w mocy do budki K., a 
gdy silnie zaryglowane wrota nie pozwnłiły im 
wiargnąć do domostwa, rabuzie stanęli przy jednym 
z okien, a powybijawszy szyby, kilkakrotnie dali 
ognia z rewolwerów do wnętrza mieszkania ! gro- 


wspomnianego zakładu zastawniczego, ażeby w za-|żąc Śmiercią obojgu małżonkom, Żądali od nich wy- 


kreślonym jednorocznym terminie, tj. do dnia 20 
maja 1907 roku pretensye te zgłosiły pisemnie do 
tut. magistratu. 

Przepisy dla automobiiistów. Dyrekcya policy! 
w Krakowie ogłasza nowe przepisy diz posiadaczy 
automobilów, x których najważniejsze przytaczamy: 
Do jazdy po drogach i ulicach publicznych dopu- 
Bzczone będą tylko te aatomobiie, motory i moto- 
cykle, które poddane będą urzędowej próbie, uszna- 
ne zostaną przez komisyę za odpowiednie, do kie- 
rowania zaś zntomobiiami dopuszczone będą osoby, 
które ukończyły najmniej 18 lu: Życia, xdały egas- 
min na kierownika i otrzymały pozwolenie na ja- 
zdę motorami. Prośby o zatwierdzenie pewnego ty- 
pu motoru, jak niemuiej prośby o dopuszczenie do 
egzaminu należy wnosić do namiestnictwa we Liwo- 
wie. Każdy pojazd motorowy musi być zaopatrzony 
w trąbkę sygnałową, w nocy zaś i podczas mgły 
muszą być automobile | motocykle z bocznym wóz- 
kiem oświetlone dwiema bezbarwnemi latarkami sy- 
gnałowemi, motocykle bez bocznych wósków jedną 
latarką. . 

W mieście nie wolno prędzej jechać, jak 15 
kim. na godzinę, to jest z szybkością iekkiego po- 
wozu. Podczas mgły w miejscach, w których prze- 
gląd ulicy jest nutrudnionym, na skrętach i 
krzyżowaniach ude, przy wyjeżdżanin i wjeżdżaniu 
do bram domów, na mostach, wąskich ulicach, przy 
silnym racha publiczności, dozwoloną jest chyżość 
najwyżej 6 klm. na godzinę, to jest w tempie ko- 
nia idącego powolnym krokiem. 

Oszukańcze przedsiębiorstwo losowe. Dyrek- 
cya policy! w Krakowie ostrzega przed działalno- 
ścią pewnego holenderskiego Towarzystwa kredyto- 
wego i saliczkowego w Amsterdamie p. n. „Hojan- 
dische Credlet- en Voorschotbank Amsterdam Cent- 
uurbaań 308“, które trudni się sprzedażą losów 
podejrzanej wartości. 

Samobójstwo w Monte Carlo. „Kuryer Lwow- 
ski“ donosi, że wczoraj nadasodł z Monte Carlo 
do Lwowa telegram, iż znany właściciel kopalni 
nafty i współwłaścicie! rafineryi nsfty w Charków- 
ce, Jan Kanty Fibich, odebrał tam sobie życie 
w poniedziałek wystrzałew z rewolwera. Liczył on 
lat 36 i pozostawił we Lwowie młodziutką żonę, 
córkę Edwarda hr. Starzeńskiego, starosty w Pod- 
góran. 

Poolągi świąteczne. Z powodu Zielonych świąt 
zarządziła dyrekcya kolel państwowych w Krakowie 
odpowiednie wzmocnienie pociągów pospiesznych i 
osobowych pomiędzy Krakowem a Lwowem i pole- 
cilà, aby w dniu 5 czerwca kursował nadzwyczaj- 
ny pociąg osobowy z Tarnowa (odjasd o godz. 11 
rano) do Krakowa (przyjazd o godz. 1 po poł). 

Z powodu równocześnie przypadającego odpustu 
w Leżajsku odejdą w drugi dzień Zielonych świąt 
oprócz codziennych pociągów osobowych jeszcze 2 
nadzwyczajne pociągi s Leżajska, a mianowicie: 
jeden © godz. 1 min. 3 po południu do Tarnobrze- 
ga, a drugi o godz. 3 m. 25 po południu do Prze- 
worska x połączeniem do osobowego pociągu do 
Lwowa i pospiesznego do Krakowa. 

Zmarli, 

W Rzeszowie zmarła w 22 roku życia Jadwiga 
Jarosiewiczówna, córka radcy sądowego. 

W Warszawie zmarł nagle Henryk Maciejo w- 
aki, adwokat przysięgły, przeżywazy lat 63. — 
Zmarły, cieszący się wielkim szacunkiem dla nie- 
poszlakowanego charakteru | uczciwości —- był sy- 
nem Franciszka, członka senatu | profesora b. szko- 
ły głównej, a bratem powieściopiearza, $. p. Sewe- 
ra Maociejowskiego. 


ze świata. 


Z Warszawy. 

— Węgoraj w południe Waruzawa wstrząśniętą 
została nowem zabójstwem, którego ofiarą padło 
dwóch tunkcyonaryuszów policyi. Prxy nl. Elekto- 


dania posiadanej gotówki. Wystraszona strzałami 
żona K. wydobyła s kofra 27 rubli i oddała je 
napastnikom, lecz cl się tem ule zadowolnili, a gro- 
Żąc Śmiercią, Żądali więcej. 

Wylękła kobieta klęcząc przysięgała zbójcom, że 
oddała wszywtiko, co posiada; zbóje nie ustępowali, 


rosyjskie słowa z żądaniem pieniędzy, a kiedy zə- 
branie gromadzkie uznało się za niewypłacalne 1 
oświadczyło, że pieniędzy nie ma, sypnęły się 
policzki, zaświstały baty i nahajki. 
Poczęto w Poalnin bić młodzież i starców, 
dzieci i niewiasty. Jęknął Posiń... 

— Będą pieniądze”! Roznmiecie!.. jeżeli niema 
pieniędzy, wojska niema za co utrzymać. Naszym 
obowiązkiem jest... dostać pieniędzy.. Z grzbietów 
waszych wydobędziemy. Pieniędzy! 

Zamiana grzbietów chłopskich w kopalnie złota 
nie dała jednak wyników pożądanych. Posiniacy 
rzucili na los szczęścia mienie I uciekli do la- 
sów z żonami i dziećmi. Ale dragoni rzucili 
Bię za niemi, Jak niegdyś w Stanach południowych 
polowano na zbiegłych niewolników z ogarami, tak 
dragoni poszukują teraz Posinisków z pomocą 
psów tresowanych, z gdy ich znajdą, wydają 
ich na straszne katusze. 

Zatonięcie statku. Z Rygi donoszą: Parowiec, 
na którego pokładzie znajdowało się 75 pasażerów, 
oras ładunek przeznaczony do miejscowości kąpłe- 
lowej Dubbeln, zatonął tu wczoraj bezpośrednio 
po odłączeniu od pomostu, jak przypuszczają, skut- 
kiem przeładowania. Wyratowano tylko 10 osób. 

Otwarcie tunelu Simplońskiego. W poniedzia- 
łak, jak donoszą z Lezanny, rozpoczęły się tam 
jako nz właściwej wstępnej stacył kolei Simploń- 
skiej ośmiodniowe uroczystości otwarcia tnnelu przes 
górą Simplon. Ponieważ nowa kolej i tunel mają 
azczególniej dla kantonu szwajcarskiego Vaud ogro- 
mne znaczenie, więc z rozperządzenia rządu w kan- 


a jeden z nich wsanął przez okno rękę uzbrojoną |tonie tym poniedziałek był świętem urzędowem. — 


w rewolwer I wierząc do klączącej, natarczywie 
domagał się oddania ma wszystkich pieniędzy. Ko- 
bieta błagała litości, dróżnik zaś usunął Bię w głąb 
isby, chwycił za atojącą kosę, podkradł się pod 
ścianę, w oknie której tkwiła ręka z wymierzonym 
rewolwerem i w jednej chwili ostre narzędzie ago- 
dziło w rękę napastnika. Rozległ się krzyk bóln, 
rewolwer upadł na podłogę, krew obryzgała ściany 
izby i napastnicy pierzchnęli. Dróżnicy ocaleli, opła- 
ciwszy Bię 27 rablami, Dotychczas na ślad napa- 
Btników nie natrafiono. 

Nieudany napad na urząd gminny. Z Piotrko- 
wa piszą do „Kuryera Warsz.*: W nocy z piątku 
na sobotę, banda złożona z 6 opryszków dokonała 
napadu na urząd gminy Wymysłów, znajdujący się 
we wsi Dobroń w pow. łaskim. Opryszki, dostaw- 
szy się przemocą do kanoelaryi gminnej, domagać 
się poczęli wydania pieniędzy od pisarza gminnego, 
wymierzywszy ku niemu rewolwery i zagroziwszy 
śmiercią w razie oporu lub wzywania pomocy, — 
Zbrodniarze, nie mogąc otworzyć kasy ogniotrwałej, 
podłożyli pod nią jakieś ciało wybuchowe, które 
wprawdzie eksplodowało, ale kasy nie uszkodziło. 
Wskutek huku zbłegłi się iudzie, co widząc bandy- 


Losanna przystroiła się wspaniale. Rano przybyli 
do miasta przedstawiciele oficyalni Włoch i Szwaj- 
caryi, tudzież goście zagraniczni, zaproszeni przez 
rządy obu krajów. Z Włoch przybyli ministrowie 
dawnego gabinetu, sprawującego tymczasowe rządy, 
a mianowicie Gnicciardini i Pantono, liczni depu- 
towani, burmistrze większych miast, dyrektorowie 
kolei itd. Ze szwajcaryl prócz Rady związkowej i 
obu Isb przybyli do Lozanny przedstawiciele wszy- 
Btkich kantonów, tudzież cały zastęp techników. — 
W poniedziałek po południa odbył się olbrzymi po- 
chód historyczny, który wypadł świetnie. Wieczo: 
rem odbyła się uvzta dla 500 gości. Wexoraj ob- 
chodziła Genewa podobną uroczystość. 

Próbne jagdy z maszynami elektrycznemi odby- 
wają się ciągle przez tunel. Od piątku począwszy 
pociągi towarowe | zwyczajne osobowe będą prze- 
jeżdżać przez tunel za „omocą siły elektrycznej, 
pociągi ekspresowe za pomocą parowych maszyn. 
Profesor Creller twierdzi, że maszyny, odgrywające 
w tunelu niejako rolę tłoków, zgęszczają w nim 
silnie powietrze. Masvynom parowym nie to nie 
szkodzi, ale wewnętrzne urządzenie maszyn elektry- 
cznych cierpi skutkiem tego, gdyż powietrze, przo- 


ci poczęli się cofać, poczem zbiegli. I byliby uszli|sycone parą, osłabia izolatory motorów, prąd nie 
bezkarnie, gdyby nie ślepy zbieg okoliczności: Oto|idzie drntami wrzecion, przez co powstają łatwo 


na plebanii u proboszcza parañ Dobroń, ks. Wło- 
stowsziego, znajdowało się właśnie kilka osób, a 
w ich liczbie naczelnik straży ziemskiej z m. Ła- 
sku, Miaczkow. Ten, usłyszawszy huk, wybieg? na 
dwór, a dowiedziawszy się o napadzie, cwałem od- 
jechał do odległego o 6 wiorst Łasku, skąd zabrał 
kozaków i dragonów i z nimi podążył ka Dobro- 
niowi. Przedtem zaś zawiadowił telefonem O wy- 
padku władzę wojskową w Pabjanlcach; w ten spo- 
sób siła zbrojna z dwóch stron zbliżała stę kn szło- 
czyńcom  Złapano ich o 4 wiorsty od Pabjanic, w 
pobliżu cmentarza żydowskiego. Wracali s wypra- 
wy do domów, a na widok cwałujących dragonów 
schowali się w Żyto. Wszyscy oni zamieszkiwali 
w Pabjanicach, jako robotnicy łabryczni, ostatniemi 
czasy posbawieni roboty. Odstawiono ich do wię- 
zienia. 

Z wiedeńskiej Akademii. Na wczorajszam po- 
siedzenia Akademii umiejętności zasiępca kuratora 
dr Koerber wybrany został członkiem honorowym 
Akademii. 

Czy bajka? Rosyjski dziennik „Strana“ do- 
nosi: 

„Stosanki polskich członków Dumy państwowej 
z Kołem posłów polskich parlamentu austryackiego 
awróciły na siebie uwagę sfer rządowych. Generał- 
gubernator warszawski, wedłag doniesień Dumy, 
przysłał z tego powoda raport, w którym rozważa- 


„krótkie spięcia“. Trzeba wystarać się o nowe, n- 
lepszone izolatory. Pociąg ekspresowy ma już pian 
jazdy, obowiąsujący od 7 lipca do 15 września. 
Pociąg ten wyjeżdża z Calais I dąży na Paryż, 
Interlaken, Losannę do Medyolann. 

Dżuma. Z Hamburga telegrafują: Na parowcu 
„Arad,“ który przybył tu z Buenos Ajres. znalezio- 
no szczury, podejrzane o zakażenie dżumą. Zarzą- 
dzono odpowiednie środki ostrożności. 


Ze stowarzyszeń. 


Z „Sokoła“ Dnia 31 maja o godz. 8 wieczór 
w lokalu akademickiego oddziałn „Sokoła“ odbędzie 
Bię odczyt o syonizmie, który wygłosi p. Golachow- 
ski. Wstęp wolny. 

Towarzystwo nauczycieli szkół wyższych. 
W dniach 3 i 4 czerwca odbędzie się w Krakowie 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa. Porzą- 
dek dzienny obrad obejmuje następujące sprawo- 
zdania: z czynności Towarzystwa (ref. dr Jarecki), 
xo stann fanduszów (ref. prof. Cz rnecki), z admi- 
nistracyi wydawnictw (ref. prof. Kopia), sprawozda- 
nie zarządu polskiego Maaeam szkolnego (ref. dr 
German). Następnie toczyć się będą obrady | przed- 
łożone zostaną wnioski w sprawie przepeł- 
nienia szkół I częstych zmian nauczy- 
cieli (rəf. prot. Petzold). Prof. Stein (Kraków) 


jąc szczegółowo zadania i cele Keła polskiego po-| wygłosi referat (ablorewy) p. t. „Nasza szkoła śre- 
słów w parlamencie i powołując się na doniesienia | dnia, krytyka jej podstaw | konieczność reformy“; 
„Baszych* agentów o dążaniach klubu wskrzesze- | prof. Clołkosz (Tarnów) omówi sprawę języka pol- 
nia dawnego Królestwa Polskiego proponnje|skiego w galicyjskich szkołach; Koło dębickie (ref. 


sformułować przeciw posłom polskim 
oskarżenie o zdradę stanu. W Petersbar- 


prof. Skórski i prof. Radomski) umotywują wniosek 
o sniestenie walnego zgromadzenia członków, a 


gn na fakt powyższy zapatrują się daleko powścią- wprowadzenie walnego zgromadzenia delegatów. Po 
gliwiej, uważając, że jak dotąd, niema żadnych da- |załatwienin Innych jeszcze referatów i wniosków 


nych do wszczynania jakichkolwiek 
charakteru politycznego“. 

Warszawski „Kuryer Polski“, podając tę wia.o- 
mość, uważa ją za wierntną bajkę. 


interpelacyj | nastąpi wybór wydziałn, a mianowicie przewodni- 


czącogo | zastępcy | czternastu członków. 
Program zjazdu nauczycieli jest następujący: 
W sobotę 2 czerwca o godz. 8 wieczorem powita- 


Zamach na generała Nieplujewa. Z Sebesto- nie uczestników walnego zgromadzenia w hotelu 


pola donoszą o następujących szczegółach zamachu 
na życie generała Nieplujewa: Z poza grupy mu- 
zykantów na paradzie wyszedł młodzieniec i zbli- 


„pod Różą“ (ul. Fioryańska, restauracya w parterze). 
W niedzielą 3 czerwca o godz. 8 rano nabożeństwo 
w akademickim kościele św. Anny; o godzinie 3 


żywszy się do generała, rzucił bombę, która nie | pierwsze posiedzenie, o godz. 4 po południu drugie 


eksplodowała. Policyant zatrzymał przertępcę. W tej 
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posiedzenie, o godz. 8 wieczorem komers w sali 


Największy skład. 
Najniższe ceny. 
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hotelu askiego. W poniedziałek 4 czerwca o gods. 
9 rano trzecie posiedzenie. W razie potrzeby od- 
będzie się o godz. 4 po poładniu czwarte posiedze- 
nie. — Posiedzenia będą się odbywały w auli nni- 
wersytetu Jagiellońskiego (Collegium Novum). 

Komitet gospodarczy uprasza o wczesne zgłosze- 
nie przyjazdu (dzień i pociąg) pod adresem prof. 
Staniaława Jaworskiego (gimnazyum św. Anny), któ- 
remu należy też w czasie jak najkrótszym przesłać 
ewentualne zgłoszenia o mieszkanie wraz z opłatą 
(6 koron). 


Chlubne odznaczenia. Na wystawie, urządzonej 
w maja b. r. w salach „Gartenbaugezsellschaft* 
przy Parkring w Wiedniu otrzymała krakowska 
frma masarska W. Sataleckiego za wyroby masar- 
skie dyplom honorowy i złoty medal. 


Zjazd kolegów, którzy w r. 1898 ukończyli gimnazynm 
iw. Jacka (klasa VIII A. i B) w Kraiowie odbędzi się 
pierwszogo dnia Zielonych Świąt, t. j. 3 czerwca b. r 
Zgłoszenia u sekretarza komitetu Franciszka Krawczyń- 
skiego, ul. Rakowicka, I. li. 

Festyn ne cele kolonij wakacyjnych dla młodzieży 
szkół średnich Arakowa i Podgórza, który się odbył :3 
b. m. przyniósł 2208 K 8: h dochodu Wydatki wyno- 
siły 587 K 80 h, do kasy Towarzystwa wpłynęło satem 
1620 K 50 h 

Na bursę dia żydowskiej młodzieży złożyli w dalszym 
ciągu: p Lazare Rock b K, dyr. Spitzer 5 K, Tow. 
„Własna Pomoo* 50 K, firma Goldlust i sp. i50 K, dr 
Herman Hirsch nieprzyjęte honorarynm 6 K, dr Julian 
Landau z Sądowej Wiszni 4 K. Komanikuje nam o tem 
p. dyr. Spitzer. 

Rapertoar teatru miejskiego. 

We czwartek: „800 dni“. 

W sobotę: „Wyzwolenie'. 

W niedzielę po południu: „Kordyan”; wieczór: „Sta- 
rościc ukarany“. 

W poniedzisłek po południu: „Kościuszko pod Racła- 
wioami“; wieczór: „Eros i „Pryche*. 

Repertoar teatru ludowego. 

We czwartek: „Zbrodnia i kara" Dostojewskiego. 

W sobotę: „Matka Schwarzenkopi*, 

W niedzielę po poł.: „30 lac życia szulera*; wieczór: 
„Robert | Bertrand, czyll dwaj słodzieje*, 

W poniedziałek: „Zbrodnia i kara“. 

Z kalendarza. We czwartek 31 maja: Anieli Meric 
i Petroneli p.; w piątek 1 czerwca: Jakóba b. w. i For- 
tunata; w sobotę 3 czerwca: Marcelina 1 Biand. 

Wschód słońsa 31 maja o godziada 8 mia. 39, cnsliód 
o godz. 7 m. 86; długość dnia godxiu 15 m. B7. 

Z krakewskiege etsorwaterywai, Dalia 29 maja termo- 
metr doszedł od 146 do 31'6 C.; baromatr opadał. 

Dnia 30 maja o godzinie 7 rano staw barom»teu 7396 
mm., termomatru 15'8 O.; wiatr zachodni. 

Przepowiednia dla Gańioyi zachodniej na 80-go maja: 
zachmurzenie zmienne, lokalne deszcze. 


JB. Gabryelakae CKrakówr) 
kupuje, sprzedaje i naimuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamele — krajowe i sagra- 
niczie — nowe i przegrane — xa gotówkę ' 
spłaty — baz zaliczki 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne. 


— G. Baumfeld: Maksym Gorkij. Monogratia. 
Stanisławów 1906. Albin Standacher. 

Praca powyższa, będąca pierwszą literacką pró- 
bą p. Banmfalda, podaje zaledwo zarys monografii 
głośnego pisarza rosyjskiego. Autor omawia w niej 
tylko 3 dramaty Gorkiego „Mieszczan,* „Na doie“ 
i „Letników,* oraz trzy jego powieści. Jest to więc 
tym sposobom tylko część atudyum, obejmująca je- 
den okres działalności Gorkiego i częsciową tylko 
charakterystykę jego duchowego oblicza. Tym, któ- 
rzyby chclell zapoznać sią z całokształtem twórczo: 
ai Gorkiego, atndynm p. Banmfelda nie wystarczy. 
Okoliczność ta nie odejmuje jednak wartości stu- 
dyum, w które autor włożył wiele pracy, traktując 
rzecz z widocznem nmiłowaniem temato. 

Praca p. Banmfelda jest pierwszą x szeregu mo- 
nografij, które wejdą w skład wydawnictwa p. t. 
„Literatura i sztuka*, która nkazywać się będzie 
peryodycznie nakładem firmy stanisławowskiej. 

— „Swiat.“ Nowy, 20 numer tego tygodnika 
przynosi na czele kartę albumową, wykonaną trój- 
barwnym drukiem, przedstawiającą przepyszny por- 
trot wlasny L. Wyczółkowskiego na konin w stepie 
nkralńskim. W poprzednich numerach zamieścił 
„Swiat“ kolorową reprodnkcyę obrazu „Maja“, głoś- 
nego mistrza szwedzkiego Zorna, Eckmana „Modli. 
twę*, Trębacza „Żydów modlących się“ i t. p. 
W tekście znajdujemy prócz powieści Żapolsziej, 
szereg nowel Perzyńskiego, Kosiakiewicza, GąBio- 
rowskiego, oraz artykuły: St. Kozłowskiego „Mi- 
strze żywego słowa w Polsce“, Lucyana Rydla „Sło- 
wacki na scenie warszawskiej*, Rittnera „O tea- 
trae smutnym i wesołym”, Bartoszewicza „Trzeci 
maja“, Kranskara „Ech: warszawskie stracenia Lu- 
dwika XVI“, Krzywoszewskiego „Z najnowszej be. 
letrystyki.* Wytwornym humorem odznacza się fo- 
lieton „Najmłodszy Kraków artystyczny, £ rysun- 
kami M. Dąbrowskiego. Wysoce zajmujące są wi- 
doki „zaścianka polskiego nad Bosforem“, objaśnio- 
ne odpowiednim artykułem. Bieżący: ruch artysty. 
czny znajduje odzwierciedlenie w artykułach o wy- 
stawie Grottgerowskiej I o nowym pomniku War- 
neńczyka na Wawelu, ozdobionych Bzeregiem ilu: 
stracyj. Dziesiątki mdjęć fotograficznych ilustrują 
wreszcie życie bieżące polskie i obce, a przede- 
wszystkiem kampanię wyborózą aa kordonem i świt 
ery parlamentarnej w Ronyi. Obok tego zamieszcza 
„Swiat“ obficie reprodnkcye dzieł sztuki, rzeźb 
1 obrazów najceiniejszych artystów współczosnych. 
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Dział ekonomiczny. 

Z uajskiej oaniralae] targewioy ma byde w Krakawie. 
Kraków, 295 1906 r. Na dzisiejszy targ spędzonc: a) 
bydła rogatego rosłego 39 sztuk, b) jałownika 13 sztuk, 
c) cieląt 287 uztak, d) owiec i kóz — sztuk, e) niero- 
gacisny 268 axtuk. Razem 597 sztuk. 

Woły x paszy płacono po — do — kor, woły opa 
aowe po 72 do 84 kor, krowy po 6% do 66 kor., bu- 
haje po 70 do 74 kor., Scielęta po 64 do 80 kor. za je- 
dem cetnar metryczny żywej wagi, cielęta na ssèuki po 
36 do 44 kor., nierognolsnę tuczną po 94 do 160 kor. 
za jeden cetnar metr. żywej wagi, niezogaciznę tuczną 
po 182 do 140 kor. za jeden cetnar metr, rzeźnej wagi. 

Sprzedano dia miejscowej konanmcył bydła rogatego, 
oleląt i nierogacisny 451 sstuk, na eksport I sa roga- 
tki do gmin sąsiednich bydza rogatego 88 szuk, nie- 
rope 58 sstuk, pozostalo do drugiego targa — 
ns 


Ceny powyżuze obliczona bez opłaty akcyzowej, 
Z targów zbożowych. Kraków, 39 maja Płacono za 
100 kig. netto: Pësonios biała ad 17'-- do 17:40. Puze- 
nioa ozerwona | żółta od 16'70 do 17:10. Pszenica w 
erska od —— do ——, Zyto krajowe od 1180 do 
280. Żyto węgierskie od —*— do —*—. Jęczmień na 
krupy od 13'50 da 18:80, Jęczmień browarny od 14 — 
do 14:40. Jęczmień na paszę od 12:80 do 18:40. Owies 
s opłatą akoyzową od 16:10 do 17*—, Proso od —'— do 
—'—. Tatarka od 18'20 do 1870. Kukurydza od 14:80 
do 15:90. Głrech od 17:50 de 2350. Fasola od 96-— do 
42—. Wyka od 16:— do 17:—. Rzepak zimowy od 45-— 
do %6:—. Koniczyna nasienna czerwona od —'— do 
Koniczyna nasienna biała —'— do . TY- 
motka od —'— do —*—, Esparsetta od —'— do ——, 
Soczewica od 60*— do 60-—, Słoma od 4— do 460. 
Siano od 6'€0 do 5'20. Koniczyna pastewna od 6— do 
%'30. Ziemniaki od %40 do 480. Jagły od 28:— do 


3%—, Jaja sa kopę od 8 — do 8'20. Masta sa 1 klg. od 
2-90 do 240, Masła za gariiec od 8*— do 8'50. Spirytus 
na 950, Tralesa za hoktolitr od —'— do 200—. Oko- 
wita na 75°/, Tralesa od —— do 160—, 

Bzdaposzt, 80 maja. Pszenioa ua pmśdslarnik —— 
do —'—, pisenióa na kwiecień 1806 16:70 do 1672; 
żyto na pmździornik —'— do —'—., żyto na kwiecień 
1306 18:86 do 1990; owie na październik —— de 
——; owies na kwiecień 1908 13'-- do 18:08; kukury- 
dza na sierpień 19'88 do 19:90; kukurydza na wrzesióf 

s ; kukurydza na maj 1906 1920 do 18'48; 
mepak na siezpień 2850 do 3870, 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie spo- 
kojno; pogoda piękna, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 30 maja. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono wypowiedaleć z d. 1 czerwca b. r. 6!/4- 
miliorową 41/,-procentową pożyczkę miejską z roku 
1900 i ekonwertować ją na 40/,. po minimalnym 
kursie 97:50 za kur. Dotychczas wpłynęły oferty 
na konwersyę od Banku krajowego, Banku hipote- 
canego, wiedańskiego, Banku zwiąskowego 1 domo 
bankowego Sokal i Lilien. Rozpatrzenie nfert po 
wierzono komisył kontroli długu miejskiego. 

Wiadomości osobiste. Namicatnik hr. Andrzej 
Potocki wyjechał dzisiaj po południa do Wiednia 
w sprawach urzędowych, 

Radca dworu Zaleski, szef biura prozydyalnego 
namiestnictwa, powrócił do Lwowa. 

Z teatru iwowskiego. P. Stau. Przybyszewski 
uprosił telegrafńicznie dyrekcyę tetaru, aby sapowie- 
dziana na czwartek premiera jego sztuki p. t. „Od- 
wieczna baśń“ odroczoną została do soboty, gdyż 
chce na nią przyjechać z Monachium, gdzie obecnie 
bawi. Dyrekcys uczyniła zadość jego żądaniu. 

Wyścig! torowe cyklistów i motorzystów odbędą 
się we Lwowie dnia 10 czerwca, a w rasie niepo- 
gody d. 14 czerwca. Zgłoszenia do blegów i wpi- 
sowe przyjmuje magazyn sportowy K. D:micska 
we Lwowie, ulica Sykstuska. Z chwilą zgłoszenia 
się do biegn wolny tralning na torze. 


7 Bosi i zaboru rosyjskiego 


Była chwila, w której ważyły się losy gabi- 
netu Goremykina. Obiegała nawet gotowa lista 
nowego, parlamentarnego gabinetu. Ostatecznie 
jednak widocznie reakcya biurokratyczna wzię: 
ła górę. — Jak bowiem pod datą wczorajszą 
dzienniki z Petersburga donoszą, na ostatniem 
posiedzeniu ministrów postanowiono nie po 
dawać się do dymisyi. Ustąpi prawdopo- 
dobnie tylko minister sprawiedliwo- 
ści, którego obecność w gabinecie Goremykin 
nznał za niedogodną. Kwestyę amnestyi, 
wedle tegoż doniesienia, — na wczorajszem po- 
siedzeniu ostatecznie odrzucono, Pomimo to 
ogólny nastrój ministrów był przygnębio- 
ny. Bez względu na wyrażaną stanowczość, 
przy rozejściu się jeden z uczestników rady 
ministrów machnął ręką, rzekłszy: „No, teraz 
czeka nas wielki kłopot*. Dla uspokojenia ban- 
kierów cudzoziemskich rząd doniósł im, że star- 
cie ministrów z Dumą nie wywoła 
rozwiązania Dumy. 

Nie zanosi się też nigdzie na zwolnienie o- 
becnego systema rządowego. Przeciwnie, mnożą 
się oznaki, że system represyjny się zaostrza. 
Dowodem tego depesza ministra spraw wewnę- 
trznych Stołypina do gubernatora warszawskie- 
go, w której poleca mu najściślejsze przestrze- 
ganie postanowień stanu wojennego. A „Słowo* 
petersburskia dowiaduje się, że ministeryam 
spraw wewnętrznych, po porozumieniu z mini- 
sterynm wojny opracowało projekt, według któ- 
rego wszyscy czasow i generał-gubernatorowie 
wojenni będą mianowani stałymi gnber- 
natorami wojennymi z ogromnym za- 
kresem władzy. 

A więc biurokracya urządza się tak, jak 
gdyby Damy wcale nie było. Co najwyżej, rząd 
stara się o zredagowanie przedłożenia w spra- 
wie agrarnej. Dowodem tego jest doniesienie 
„Dumy“, że odbywa się obecnie regestracya 
wszystkich większych majątków w państwie. 
Osobno ma być sporządzona «lista majątków 
ziemskich, których przestrzeń wynosi więcej, 
niż 1000 dziesięcin. Postanowiono toż zwrócić 
się do wszystkich posiadaczy większej własno- 
ści z zapytaniem, ila ziemi wydzierżawiają, a 
ils sami uprawiają. 
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Warszawskie „Słowo“ otrzymało wczoraj z Pe- 
tersburga następujące, telegraficzne informacye: 

Utworzenie jednego Koła polskiego, 
do któregoby należeli posłowie do Damy i do 
Rady państwa z Królestwa Polskiego, staje się 
rzeczą możliwą. 

W kołach polskich w Petersbnrzu uważają 
za niewłaściwy ten punkt regulaminu Koła 
polskiego, który nakazuje trzymanie w tajemni- 
cy nawet tego, co będzie przedmiotem obrad 
na najbliższych posiedzeniach Koła. 

W Kole terytoryalnem dyskutowano wczoraj 
nad kwestyą agrarną. Postanowiono kwe- 
atyę tę włączyć do programu Koła; kto zaś się 
na to nie zgodzi, powinien ustąpić z Koła. 

(Teiegramy „N. Reformy” z 30 maja.) 
22.000 więżniów politycznych! 

Petersburg. Główny zarząd więzienny skoń- 
czył obliczenie osób, które popełniły przestęp- 
stwa polityczne i trzymane są w więzieniach, 
tak na zasadzie wyroków sądowych, jak i u- 
więzionych przez wydział „ochrany.“ Ogólna 
liczba uwięzionych przenosi 22.000. 


Reakcya przy robocie 
Petershurg. Krewny generała Trepowa, gene- 
rał-major Mosołow, organizuje partyę. reakcyjną 
w Radzie państwa. 
Krążą pogłoski, że w razie rozwiązania Du- 
my Rada państwa pozostanie jako jedyna Izba 
prawodawcza. 


Nadużycia kozaków. 
Petersburg. Z Symbirska telegrafują o stra- 
szliwych nadużyciach, jakich dopuścili się ko- 
zacy we wsi Promzimie, O wypadkach doniesio- 
no Damie państwowej. 


Demonstracye. 


Moskwa. W klasztorze Siemionowskim oraz 
w parku Piotrowskim odbyły się mityngi ze 
śpiewami pieśni rewolucyjnych. Po zjawienin się 
policyi tłum rozbiegł się. 


Posłowie z Syberyi. 
Tobolsk. Do Dumy państwowej wybrano na 


posłów w gub. tobolskiej, Kołokolnikowa, han- 
dlarza herbaty i popa Sewina. Wybory trwają 
jeszcze jeden dzień. 


W ostrem stadyum. 


Dzień dzisiejszy nie przyniósł jeszcze roz- 
strzygnięcia w przesilenin gabinetowem w An- 
stryl. Natomiast zwiększyły się objawy, świad- 
czące o zaostrzeniu się sytuacyi z powodu sta- 
nowiska, jakie parlamentarna większość niemie- 
cka zajęła wobec korony. Po prostu wytworzył 
się konflikt między Radą państwa a koroną. 

Rezolucya Kathreina, uchwalona wczoraj przez 
przewodniczących klubów, została zapewnie dzi- 
siaj w Izbie poselskiej uchwaloną, aczkolwiek 
nie uzyskała jednomyślności. 


(Telegramy „N. Reformy" z 30 maja). 


Z Rady państwa. 


Wiedeń. (Z Izby posłów) Galerya i sala 
przepełniona. Ława ministeryalna... pu- 
sta. 

Kathrein zabiera głos i oświadcza, że odwo- 
łanie wczorajszego posiedzenia Izby przez pre- 
zydenta hr. Vettera wywołało wielkie nieza- 
dowołenie. Mowca opisuje wczorajsze zaj- 
ścia i przytacza uchwałę konferencyi przewo- 
dniczących klabów, wkońcu zaznacza, ż6 uznaje 
„bonam fidem“ w postępowania prezydenta 
Izby. 

Prezydent Vetter oświadcza, że zwołane na 
wczoraj posiedzenie odwołał, albowiem posiadał 
autentyczne wiadomości o dymisyi prezy- 
denta ministrów i wiedział, że żaden z 
ministrów nie stawi się na posiedzenie. Uczy- 
nił tak także dlatego, ponieważ na porządku 
dziennym były ważne sprawy, a sprzeciwia się 
to zwyczajom parlamentarnym, aby prowadzono 
takie dyskusyc, jeżeli żaden z przedstawicieli 
rządn nie może się pojawić w Izbie. Innych 
zamiarów nie miał, jakkolwiek w pewnych ko- 
łach tak twierdzono. Że nie miał zamiaru prze- 
szkodzić Izbie w omówieniu sytnacyi polity- 
cznej i dymisyi minigtrów, świadczy i to, że 
na żądanie posłów zwołał dzisiejsze posiedza- 
nie. 

Prezydent udziela następnie głosu drowi 
Kathreinowi, który zgłasza wniosek nagły, u- 
chwalony wczoraj przez przewodniczących klu- 
bów (Wniossk przytaczamy w artykule wstęp- 
nym. Przyp. Red.). 

Czescy radykali podnoszą wielką 
wrzawę, która trwa kilka minut. Ostatecznie 
Kathrein oświadcza: Z polecenia konferencyi 
przewodniczących klubów zgłoszony wniosek na- 
giy uzasudniam. Uzasadnienie znajduje się już 
w sytuacyi, wywołanej przez dymisyę gabi- 
netu. W chwili, w której Węgry zamiast sto- 
sanek z Austryą zacieśniać, rozlnźniają go i 
rozwiązują na naszą niekorzyść, nie możemy 
milczeć (Oklaski). Musimy stać na straży in- 
teresów ludu, bez względu, z której 
strony występuje wykroczenie (Okla- 
ski). Bez nas nic się stać nie może 
(Oklaski) Znaczenie wniasku samego leży w 
tem, że podpisała go przeważająca wię- 
kszość parlamentu i przewodniczący pra- 
wie wszystkich klubów na niego się zgodzili. 
Jest to pierwszy krok, który połączył nas do 
wspólnej obrony naszych praw. Sto- 
sunki zmasdiły nas do tego (Oklaski), ale w 
przyszłości we wszystkich kwestyach wspól- 
nych powinniśmy iść razem (Oklaski). 
Musimy tak uczynić, jeżeli chcemy być 
w rzeczywistości reprezentantami 
Austryi (Oklaski), Mam jeszcze jedno tylko 
życzenie, mianowicie, aby wniosek przyjęty zo- 
stał jednomyślnie. Bez nas żadne umowy 
nie będą zawarte (Głosy: My tego żądamy!) 
Żądamy, aby Izba, gdy wymagać tego będą 
stosunki... 

Schalk: Izba musi być zwołaną! 

'Kathrein: „została zwołaną, abyśmy de- 
cydować mogli o naszych interesach. 

Sobotka: Czego się pan tak irytuje? 

Głosy: Spokój! Wstydźcie się! 

Sobotka: Czego się mamy wstydzić? 

Kathreln prosi wkońcu o jednomyślne przy- 
jęcie swego wnioskn (Oklaski). 

Klofacz konstatuje, że jego stronnictwo wnio- 
sku nie podpisała. Mowca krytykuje postępo- 
wanie hr. Vettera (Choe i Fressl wykrzy- 
kują przeciw Vetterowi i Niemcom) i zaznacza 
potem, że co do korony mamy dziś absolutyzm, 
co jost wyłączną winą Niemców) — 
(Protesty I wrzawa; żywa wymiana słów 
między czeskimi radykałami a Niemcami). Mow- 
ca oświadcza następnie, że Niemcy także są 
winni, iż korona wszystko uczyniła bez par- 
lamentu austryackiego, który stracił 
zupełnie znaczenie wobec Sejmu węgierskiego. 
Niemcy zgodzili się ua ngodę z roku 1867 tyl- 
ko w tym celu, aby zgnieść Słowian. To po- 
twierdził także Polonyi. Nie będziemy dla 
Niemców obrażać Madziarów; nie ma- 
my do tego prawa. Żaden poseł czeski nie po- 
winien brać udziała w tej komedyi, aranżowa: 
nej przez Niemców. Mowca kilkakrotnie mówil 
potem o koronie i oświadczył, że głosować bę- 
dzie przeciw wnioskowi Kathreina. 

Dersohatta krytykuje ostro zarządzenia w 
sprawie autonomicznej taryfy cłowej, które są 
rozluźnieniem stosunku z Węgrami i sprzeci- 
wiają się ugodzie z roku 1867. Przy zawarciu 
traktatu handlowego z Niemcami, Austrya mu- 
siała poczynić znaczne koncesye ze względu na 
Węgry, teraz zaś po zawarciu tego traktata, 
Węgrzy urządzają własną taryfę cłową. 
Muwca zapytuje, jak mają wyglądać przyszłe 
traktaty, co się ma stać z Bośnią i Hercogo- 
winą, co z kwotą i szeregiem innych spraw, 
zawisłych od stosunku do Węgier, które te- 
raz muszą być zmienione. Zapewnienie 
rządu węgierskiego, że taryfa cłowa nie będzie 
jednostronnie zmienioną, jak długo trwać bę- 
dzie wzajemność, niema wartości, gdyż we- 
dług formułki Szella, wzajemność ma trwać tyl- 
ko do roku 1907, podczas gdy my związani je- 
steśmy traktatami do roku 1917. Mowca pod- 
nosi, że obecnego przesilenia nie może rozwią- 
zać jakieś ministerstwo, lecz tylko ludi re- 
prezentanci ludu. Nie można tej sprawy 
załatwić bez nas, lub przeciw nam. Ostrzega 
przyszły rząd przed zjawiAkniem* się w parla- 
mencie z ustawą, akceptującą autonomiczną ta- 
ryfę węgierską, oraz przed rządami na podsta- 
wie $ 14 i odroczeniem lub rozwiązaniem par- 
lamentu. (Żywe oklaski). 

Brelter przyłączył się do wnioskn nagłego, 
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Sądzi jednakże, że ma on pewne braki, gdyż 
nie zawiera wskazówki dla przyszłego rządu 
co do zachowania się w kwestyi ngodowej. — 
Mowca proponnje wniosek dodatkowy, wedłag 
którego komisya Darschatty ma być wezwaną 
do przedłożenia projektu zasad nowego uregn- 
lowania gospodarczych stosunków między An- 
stryą a Węgrami. Ma to być zarazem program 
parlamentn dia przyszłego rządu, w dalszej 
walce o obronę interesów Anstryi. 

Morsey przyłącza się do wywodów Dsrschat- 
ty, zarzuca dawnemu ministrowi spraw zagra 
nicznych, że interweniował na korzyść Węgier. 
Domaga się represaliów przeciw Węgrom na 
polu taryfoówem. 

Sternherg oświadcza, że wniosek nagły jest 
żebraniną i nie zawiera żadnych konkretnych 
żądań, ani gróżb. 

Gross zarzuca Węgrom złamanie traktatu 
handlowego. Domaga się, aby komisyą ugoduwa 
jak najprędzej się zebrała i ze swej strony 
przygotowała projekt nowego uregulowania 
stosunków. Podkreśla, że zamach Węgier tem 
większe wywołał oburzenie, ponieważ ks. Ho- 
henlohe, za którym stał cały parlament, musiał 
ustąpić z powodu tego zamachu w chwili, kie- 
dy spełnił swój obowiązek. Mowca apeluje do 
wszystkich stronnictw, aby godnie broniły praw 
parlamentu i Austryi. 

Praszek nie zgadza się na wniosek nagły, 
gdyż stronnictwo jego jest za rozdziałam cło- 
wym. Zarzuca stronnictwom niemieckim, że 
zawsze zaniedbywały gospodarcze interesy Au- 
stryj. 

Luegór oświadczył, że jak długo dawniejszy 
stan w kwestyach wspólnych nie zostanie przy- 
wrócony, stronnictwo chrześcijańsko -socyalne 
nie da ani centa na wspólne wydatki i nie da 
rekruta. Mowca zakończył apelem do korony i 
zapytaniem, czy cesarz weźmie na sie- 
bie odpwiedzialność przed bistoryą 
za upadsk Austryi w podobnych sto- 
sunkach. 

Godzina 3 po południu — posiedzenie trwa 
dalej. 


Następcy Hohenlohego. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* zaprzecza wia- 
domości obiegającej dziś w kołach poselskich, 
jakoby prezydent senatu trybunału administra- 
cyjnego Bacquehem został powołany do ce- 
garza. W pierwszym rzędzie brana jest obacnie 
kandydatura hr. Bylandta na prezydenta 
ministrów. Wiadomość o zamierzonem po- 
wołaniu hr. Kielmansegga nie sprawdziła 
się. 
Natomiast „Fremdenblatt* zaprzecza, jakoby 
hr. Bylandt powołany już został do cesalza, 


Konferencye klubów. 

Wiedeń. O godzinie 2 odbyła się konferen- 
cya przewodniczących klubów. Lueger pod- 
niósł, że komisya dla reformy wybor- 
czej powinna nadał obradować bez względn, 
czy nowy rząd został zamianowany lub też nie, 
albowiem i bez pomocy rządu stronnictwa mo- 
gą dojść do kompromisu. Mowca żądał także 
aby następne posiedzenie Izby odbyło się w 
przyszły czwartek po Zielonych Świę- 
tach. Pernerstorier poparł wnioski Luege- 
ra. Abrahamowicz sprzeciwił się im, albo- 
wiem nie można obradować nad przedłożeniami 
rządowemi, dopóki nowy rząd nie zostania za 
mianowany. Wassilko popierał wniosek Lae- 
gera tembardziej, że niezwoływanie komisyi dla 
reformy wyborczej mogłoby dawać pozory, ja- 
koby projekt reformy został przez komisyę za- 
rzucony. 

Uchwalono, aby w przyszły czwartek odbyły 
się posiedzenia Izby i komisyi dla reformy wy- 
borczej. 

Wiedeń. Klab niemieckich postępowców odbył 
dziś posiedzenie, na którem postanowiono do- 
magać się zwołania parlamentarnej komisyi n- 
godowej, któraby wobec zmiany sytnacyi na 
Węgrzech omówiła cały kompleks spraw austro- 
węgierskich. Jednogłośnie uchwalono, aby na 
wypadek odroczenia Izby poselskiej, przedsta- 
wiciele niemieckich  postępowców złożyli 
mandaty do delegacyj. W ten sposób odro- 
czenie Izby poselskiej zostanie udaremnionam. 


Z Koła poiskiego. 

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Koła pol- 
skiege, podyskusyi ponfnej, w czasie której 
prezes hr. Dziednszycki podał treść swo- 
jego przemówienia, jakie wygłosi w rozprawach 
nad wnioskiem Kathreina, uchwalono wniosek 
dra Petelenza, aby na czas awentualnego 
odroczenia Izby, komisya parlamentarna Koła 
polskiego pozostała w permanencyi. 

Małachowski wskazuje na szereg arty- 
kułów, zamieszczonych w „Głegenwart* i in- 
nych pismach niemieckich. W artykułach oma- 
wiane są stosunki anstryackie i widać usiłowa- 
nie wpłynięcia na rząd rosyjski, aby nie 
czynił żadnych ustępstw Polakom. 
Również wskazuje Małachowski na mowę Polo- 
nyego, na działalność konsula niemieckiego 
Spessardta wə Lwowie, na twierdzenie, że 
Lwów stanowi centram agitacyi przeciw Pru- 
som, na ostatnią wizytę Moltkego i zapowie- 
dziane odwiedziny cesarza Wilhelma w Wie- 
dniu. Mowca sądzi, że chodzi tn o wmiesza: 
nie się obcego mocarstwa w sprawy 
wewnętrzne Austryi. Mowca prosi, aby 
polscy przedstawiciele w delegacyach na Spra- 
wy te zwrócili uwagę. a 

Uwagi posła Małachowskiego przyjęto do wia- 
domości. 

Austrya i Wegry. 

Budapeszt. W Sejmie węgierskim obiega! dziś 
projekt, aby ze względu na zagmatwane sto- 
sunki w Wiedniu wdrożono kontrakcyę. Prezy- 
dent Sejmu Just, do którego odniesiono się z za- 
pytaniem w tej sprawie, oświadczył, że wszelka 
kontrakcya jest zbyteczną, albowiem Węgry, 
bez względu na zajścia w Austryi, pójdą dalej 
na rozpoczętej drodze. 


JE || ZW U BOO U uuczzc z 


telelezierne | telegraf iezi 
wiadomości „N. Reformy" 


x dmie 30 maja 


Z Sejmu węgierskiego. 
Budapeszt. Na dzisiejszem posiadzenin Sejmu 
odczytano między innemi szereg petycyj komi- 
tatów i miast, domagających się postawie- 
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nia w stan oskarżenia gabinetu 
Feyervaryego, oraz petycye, domagające 
się postawienia w stan oskarżenia Krystof- 
fiego i Biharyego. (Odczytanie tych pety- 
cyj przyjęto burzą oklasków). Odczytano dalej 
petycye w sprawie używania żandarmów przez 
starszych żupanów, oraz w Sprawia wydania 
przepisów, aby wojsko poza służbą nie nosiło 
broni. . 

Poseł Olay z partyi niezawisłości domagał 
się, aby komisya załatwiła petycyę w sprawie 
postawienia w stan oskarżenia gabinetn Feyer- 
varyego jak najszybciej i do 14 dni zdała 
sprawę. 

Wniosek ten przyjęto. Przyjęto ró- 
wnież wniosek, aby na piątkowem posiadzeniu 
komisya skarbowa przedłożyła sprawozdanie o 
przedłożeniu indemmnizującem. 


Zaślubiny króla. 

Madryt. Nadzwyczajne misye zostały przyjęte 
wczoraj przez króla, z zachowaniem ceremonia- 
łu hiszpańskiego, w tym porządku, w jakim 
przybyły. Wszyscy przybyli książęta złożyli na. 
stępnie w sali tronowej hołd królowej matce. 

Madryt. Wczoraj po południu w ministerstwie 
spraw zagranicznych odbyło się przyjęcie ciała 
dyplomatycznego i nadzwyczajnych misyj. 

Królobójcy. 

Belgrad. Pięciu oficerów, znanych zs spisku 
przeciw Aleksandrowi i Dradze, zostało spea- 
syonowanych. Są to Popowicz, Milicz, Maszyn, 
Lazarowicz i Kosticz. Spensyonowanie ich na 
stąpiło va życzenie rządn angielskiego, który 
teraz pewnia nawiąże stosunki dyplomatyczne 
z Sorbią. 


Coe a a u S SRS e 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADENE ANE. 
(Artykały w tym dzialo nie pochodza ed 
redakseyi). 


Dr Bolesław Kostecki 


ordynuje, jak lat ubiegłych, 
w Karlsbadzie, Weisser Haase, Alte Wiese. 


Zakopane. „Kiemensówka” 


wśród 4-mergowego parku świerkowego w naj- 
piękniejszom i najzdrowszem położaniu przy ul. 
Jagiellońskiej. Pokoje z «ałem utrzymaniem. 
Piersiowo chorych nie przyjmuje się. Własne 
łazienki. Lawn-Tennis. Krokiet. 
Zgłoszenia do Zarządu. 2308 2 3 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 


dom l-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
Adryatykiem. 2217 6 9 
Ceny umiarkowane. 


Franzensbad. 


Dr Józef Zoitnor 
ordynuje, jak zwykle, willa „Stadt Paris". 


Nowy zakład wodoleczniczy 
Dra Kupczyka 
Kraków, ullca Szujskiego, 11 (róg Rajskiej). Za- 
biegi z zakresu hydro- i termoterapii, masażu i 
elektryzowania. Pokoje dla chorych. Wzżorowe 

urządzenia. 2044 15 15 
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Usposobienie: Z powodu sprzedaży miejscowych silnie 
aciskane. 


cr zazna SEEE T POM x 
Gennik izby tendiowaj i grzemystowej 
w Krakowia 
< 80 majaa (godz. I w zołudniej. 

i Waluty. ię" żądaje 
Rabie papierowe. . . . pa: „. IBA EO W83 60 
Marki niemieckie . . . . « « «5 * * 117 — 117 56 
Franki papierowe *. . «. « « « « * * . 06.36 05 75 
Dwudzlestotrankówki w słosie . . - 18 10 1916 

M. Listy zastawne. : 

4/, Listy nastawne prem. Banka hipot, 111 — i19 — 
4'/0/, Lissy znstwwne Banku hipożj . „100 50 101 ko 
KA g a s w +.» BB KO 9925 
4th’, Listy sastawno Banku krajowago 101 85 102 %5 
PUPA r » M 28 60 928 60 
54/, Listy sast. gal. Tow. krod. łem mleck. 99 RO — — 
ko «u u a a a”  „ śŚl-letn, 69 95 — — 
4/ a . z |. a . K8-ietm, 98 30 96 ZR 
lit. Obilgzoysz! pożyczki. 

* Galicyjskie obligncya propinacyjne , 98 — 100 — 
bej Pożyos ketjisa a r. 1893 . . . 9850 9950 
4*/, Pożyczka miasta Lwowa . . . « « 97 16 28 18 
411°] a miasta Lwowa . « s * „100 75 101 75 
B Öbligaðyv komunalne Banku Xraj. . — -- — — 
4/,*/, z A . 101 — 103 — 
LUF kolejowo. >- s» B8 56 98 — 
IV. LesYy. 

Losyjmiasta Krakowa .  « ~»... 0 — 84 — 
V. Ak Bye. 

Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 578 — 678 — 

È „ Gak dla h.i p. w Krak — — — — 
= „  Lwów-Oserniowoo-Jassy „575 — 6580 — 
Vi Pabilozse zapisy długa. 
auth wspólna renta pap. w e e 99 50 100 A 

" „  fSrobrna 6 40 99 90 
p renta koronowa austryacka . . . . 98 60 100 -- 
Ah n wągiersku eoe «a, I0 WU 36 — 


Czwartek 31 Maja 1906. 


IA 
a 
Dla młodziezy. 
KAZIMIERZ PIĄTKOWSKI 


. Wskazówki do zbierania owadów. 


Z Moznemi rycinami. 


| Podręcznik polecony przez e. K. 
| Radę szkolną krajową. Cena 1 K, 
| z przesyłką 1 K 10 h. — Poleca 
i księgarnia 2104 9 10 


| J. Meinharta w Jarosławiu. 


| Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


7 TYYYIYI x 
Zakopane 
pensyonat „Wiosna 


2072 przy ullcy Slenkiewicza L, I7 6 10 
Z. Lichomskiej i H. Aksiuticzówny 


poleca pokoje wygodnie nrządzone z całem 
utrzymaniem — Ceny przystępne. 


Dom parterowy 
w Dębnikach pod Krakowem, przy ui. Ki- 
lińskiego L. 182, obok szkoły, okazały, dobrze 
zbudowany, składający się z 6 nbikacyj, piwnic, 
wraz z pięknym owocowym i warzywnym ogród- 
kiem do sprzedania zaraz z powodu wyjazdu. 
Cena 14.000 kor. Dłng 2000 kor. Wiadomość 

na miejscu. 2224 4 4 


Realność w Rzeszowie 


składająca się: 

1) z jednego domu murowanego o 11 pokojach 
i drugiego, w którym mieszczą Się dwie 
kuchnie, dwie drzewntnie i stajnia, A 

2) £ ogrodu (blisko 2 morgi) nadającego się 
z powodu bardzo korzystnego położenia do 
parcelacji, jest zaraz do sprzedania. 


Bliższa wiadomość: Kraków, ul. Krowoderska 
L. 87, III p., drzwi na lewo. 2208 3 8 


© L MI ZA 
Zakład fotograficzny 
w Krakowie, Podwale L. 14 i w Krynicy 


wykonnia fotografie na papierze mato- 
wym po tej samej ceni, ca 77 zwykłym 
papierze. Za zbiorowe fotografie w miej- 
scu lub na wyjazd ceny zniżone. 
2115 9 10 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8, 


polecają 


Roboty ręczne zaczęte, 
Przybory do hafti, 


Wzory do Mat. seso 
ZAWOJA. 


to już raz był w Zawoi, wie 
bardzo dobrze, czem jest Æa- 
woja pod względem piękności 
natury, świeżego powietrza, ką- 
pieli rzecznej i wycieczek w góry. Bez 
wątpienia przewyższa Zawoja już sa- 
ma przez się wszystkie inne miejsca 
letniego pobytu. Oprócz tego podpisany 
postarał się w tym roku, by na każdy 
sposób pobyt w Zawoi jeszcze bar 
dziej uprzyjemnić, Uiepszona restau- 
racya znajduje się obecnie w rękach 
fachowca; nowe wozy, kręglelnia, mu- 
zyka, nowe mieszkania u podpisanego 
i u gospodarzy. 
Więc do Zawoi, do Zawoi na 
lato? 
Lekarz w miejscu. 

O mieszkania należy zgłaszać się do 

podpisanego jak najwcześniej. 

3190 6 17 8. Brüll. 


Rowery 


Puch 

Premier 

Britania od 140 koron wyżej, 
oraz przybory do tychże za gotówkę 
lub na raty (używane kupuje lub wy- 

mienia za dopłatą na nowe). 
Dwonki elektryczne, drnt kolczasty, 
narzędzia rzemieślnicze, naczynia ku- 
chenne i t. p. — poleza 


J. FIAŁKOWSKI 


1942 Nowy 880z, Rynek. 18 50 


Apteka 


Fort. Gralewskiego 


w Krakowie, ul. Szozepańska |, 
polesa następujące wyroby własne: 


p tro on „lakra* wyśmienity środek do 

è f konserwowania włosów, usuwa ła: 

piei i swąd s głowy, wsmacnia oobulki wło- 
sowe 1 zapobleęga wypadaniu. 


Coma flakona koron 2 i koron 4. 


„Jahra” Kali ehloricum pasia 


do zębów, wybicia zęby, desintekoyonuje I kon- 
k sorwuje jamę ustną. Tuba 80 hal. 


„dahra' Antyseptyczna wada 


do ust. 


znakomita woda do ntrsymania zdrowych zę 
bów i do płakania ust. — Flakon koron 1-20. 


„Jahra“ Wata Montoformolowa 


wyśmienity środek przy katarach nosa. 
Pudełko 40 hal. 1490 97 100 


Pozbywa się piegó 


| a= 


a korzenny z trafiką za- 
SKLE raz do sprzedania. Wia- 
domość w Administracyi „N. Reformy“ 
pod 2376. 2876 2 B 


Pensyonat UKRAINA 


Kraków, ul. Karmelicka I. 40, I p., 
wynajmuje pokoje z całkowitem utrzy- 
maniem na czas dłuższy i krótszy po 
przystępnych cenach. Tamże wydaje 
się objady i kolacye, na miejscu i na 

miasto. 2852 2 0 


JUBILE 


B. ARMATOWICZ $ 


Kraków, Rynek gł. I. 18. 
Skład wyrobów złotych i 
srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 
|. Zamiana, tudzież naprawa bi- 
k żuteryj sumienna i punktnalna, 


! Chińskie srebro po cenach fa- 
brycznych na składzie. 


Adminisiracyi 
majątku ziemskiego 
poszukuje od lipca b. r. rutynowany. 
teoretycznie i praktycznie wykształcony 
agronom, pozostający obecnie od jede- 
nastu lat w jednem miejscu, Pośredni- 
ctwa biur wywiadowczych nie przyjmuje. 
Zgłoszenia: „Administrator“ poste 
rest, Rozwadów n. Sanem. 2263 9 10 


Pierwszy 


Zakład plisowania 


przy ul. Niecałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do snkien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 
przykrawa się je i szyje w zakładzie” 


ą JB 
Wino? 


Moje przewyborne wina dalmatyńskie wy- 
syłam w beczkach, począwszy od 80 litrów, 
ręcząc z® zupełną prawdziwość i wytrzyma- 
łość, a mianowicie: 

Sebenico, stare białe, ozyste 

jak szkło, siine 
Salona, łagodne wino ©zerwo- 

ne, bardzo dobre, silne . . litr po 48 h 
Opolło-Schiller. bardzo ulubio- 

ne, ogniste litr po 40 h 
Ceny podane dworzec kolejowy Ryeka (Fin- 
me) należy roznmieć za zaliczką. Beczki 
przyjmuje napowrót po cenie policzonej. 
Przy większym odbiorze stosowny opust, 
BOK Próbki (5 kg.) pocztą w celu prze- 
konania o wybornej jakości kosztują 3 K 

opłacone do każdej poozty. 
Cennik opłacony za darmo. 

Adres: EDMUND FAUK, FIUME. 

Tysiące podziękowań i uznań za rzetelną 
obsługę. 1900 11 15 


litr po 48 h 


Słynne w świecie wody mineralne ze | (e 
zdrojów 


Własność rządu francuskiego. Polecane przez 
pierwsze powagi lekarskie. 
Cćlestins: W Cierpieniach nerkowych, mo- 
czowych, pęcherzowych, w gośćcu i cukrzycy. 
Grande-Grille: W kolkach wątroby i ka- 
mieniu żółciowym, w niedomaganiach orga- 

nów podbrzasznych. 

Hopitai: We wszystkich słabościach żołądka 
i kiszek. 1911 8 8 
Dostać można we wszystkich handiach wód ml- 
neralnych | aptekach. — Na kapsli i etykiecie 
znajduje się nazwa odnośnego zdroju. 


Mofa pasty są najwytworniejszym 
wyrobem polskim. 
Hofa pasty konserwują skórę i na- 
dają obuwiu trwały połysk. 
Hofa pasty są wydatniejsze od 
wszystkich innych. 
Za zwrotem 5 pudełek próżnych 
z pasty Hofa, daje się I pudełko 
z pastą gratis. 1509,19 68 


"SR Omi: c | AMR 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dem ekspertowy tewarów muzy: 
oznych w Brix Nr 305. 


Skrzypce dla początkujących już za 
zir. 2'40, 2'75, 8—, 3'40 i wyżej. Smyozki po 
40, 50, 70, 90 ot. i wyżej. Cytry, harmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niema! Dewsina 
wymiana iab zwret pieniędzy. 1498 58 80 


wyrzutów skórnych i pryszczów, kto używa kremu liliowego, 
W mydła macierzankowego, mydła benzoesowego, mydła borakso- 
wego i glicerynowo płynnego. 


_NOWA REFONMA 


No"z=ości 


Księgarni D. E. Friedleina. 


w Krakowie. 


A. Bandrowski. Stara baśń. Słowa do opery W. Żeleńskiego 
S. Brzozowski. Wstęp do filozofii. (D. E. Friedleina Biblioteka 


| 
| 


Koron 
1:— 


Podręczników Nr 3). Oprawne w płótno. . . . . . . . . 110 
P. Ciompa. Die einfachste Buchhaltung (Doppeltes System) Ta- 

belle, Vorstudien zur Tabelle, Beilage zur Tabelle . . 440 
J. Denker. Roezy6.*Serya ll" aE 0... 00800 0 2:— 
J. Drozdowski. Szkoła studyów na fortepian. Zeszyt I. 2— 


A. B. de Guerville. Walka z gruźlicą . . . . FP... WID 


M. Kulikowska. Z cyklu dzisiejszym dniom. Poezye . . . . . . 120 
F. Lemaire. Samson i Dalila. Przekład A. Bandrowskiego, słowa 
do opery C. Saint-Saśnsa WRC Y: . . —60 
Miesięcznik dla młodzieży. Rocznik I. Zeszyt I i II po. —'30 
Różnymi szlaki. Noworocznik literacki młodzieży kijowskiej 4— 
T. Soplica. Wojna polsko-rosyjska 1792 r. Kampania koronna. 
3 plany, 6 tablic, I mapa . . . u ocgęadłsmm tc . T= 
K. Tetmajer. Poezye współczesne . |: 
— Rewolucya . . . . . . . . 4— 
E. W. Choroby a małżeństwo . RER. 3'— 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 1775 14 15 


Nowość! Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania silnego połysku 
u podłóg i posadzek, jest 


WOSK PODLOGOWY gf 


BEF Posadzki nim zapuszczane można wilgo- 
tną ścierką zmywać. "SMĄ Prospekt darmo. 


Główny skład u firmy Reim i spó 


Kraków, Rynek 87. 


= 


tka 


1968 2 2 


Towarzystwo komandytowe 


HUGO BURGER 


fabryka pieców gazowych 
Wiedeń, I., Getreidemarkt 10. Telefon 1399. 


Gr:zowe piece 
Gazowe kominki” 


Grazowe kuchnie oszczędne 
Gazowe kuchenki dać 
Gazowe piecyki do kapieli 


* Nowość: gazowe stałe ogrzewacze. 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna 7 ewe) dobreci | zapachu znaną prawdziwą 


Z HERBATE ROSYJSKĄ 


A, 
S N WY. Adamowicza 


z5 18 w Brodach na pograniczu rosyjskiem 42 10 


1 font „Famllljnej* bardzo dobrej . . „ . „słę. 1'46 
1 fant „Melange de Moskaa* w oryg. opak., najlepszej 8'50 
1 funr „imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowanim 3:50 
1 funt „Okruchów'* z najlepszych herbat kwiatowych 1-20 


© Harbata z Brodów | 


„67 Buller wołyśnk! 1 kilo $ A 


-e 


Ruch Wychodžców z Galicyi i Bukowiny | 


, przez Tryest. | 


Jazda przez Tryest do Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie urządzonych pier- 
wszorzędnych parowcach, — Zjednoczone austryackie akcyjne 


Towarzystwo żeglugi w Tryeśoie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne ansttysckie Towarzystwo Zeglużne, które na mooy £Ozporzą- 
dzenia ministeryalnego x 30. kwietnia r. 1904 l, 21.903 upoważnione zð- 
stało do tworzenia agenoyi I zastępstw ustanowiło 


Generalna Agenoyę dla Galioyi i Bukowiny 
i upoważniło ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Wszelkich wyjaśnień ndzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 
|_| GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubłox 1. 7, 


oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 
Szczakowej. 215 50 60 


ia 


a 
I Największy postęp teraźniejszości! 


Niezbądnym w pralni. Niezbędnym w kuchni, 


(oszeK do prania Minlos 


jest słynny 


WZ, 4 
edon $ dis") 
"mąz wiszą na nim 


Dostać można w składach aptecznych i handlach kolonialnych, w aptekach i handlach mydła, 


Hurtownie sprzadaje L. KAKA = Wiedniu, L, Mdlkerbastel 8, 
298 50 50 


| hardzo Gobrze się ze"tującego przedsiębiorstwa, 


Kawa Ceylon palona gorącem powietrzem */, ky. złr. 0'80 i 1-10 
PZ 012% rN 20 


Niema bólu zębów, 


Nr. 122. 5 


oświadczony i energiczny kierownik, 
zdolny kupiec kalkulator i proje- 
ktodawea, obecnie zajęty jako dy- 
rektor fabryki dachówek w krajn, 
poszukuje odpowiedniej posady. Łask. 
oferty dla A. B. 101 przyjmuje biuro 
dzienników Plohna, Lwów, ul. Karola 


Ludwika 9. 2822 8 3 
Do chłopiec, który już był w tym 
zawodzie. Dopłata 10 K mie- 
sięcznie, Potrzebna też wspólniczka z ka- 
pitałem 3000 K. Byt zapewniony. Przyj- 
muje się tylko z powodu przeciążenia 
pracą, Wiadomość w handlu spożywczym, 
ul. Sienna L. 15 od 5—7 po południu. 
2266 6 6 


ZAKOPANE — 


Pensyonat Grabówka 
ul. Sienklewicza 4. 


Pokoje do wynajęcia z całodziennem 
utrzymaniem lub bez. Do 15 czerwca 


Dolecam zdolnego akademika, rutyno- 

wanego instruktora, pracowitego i 

sumiennego, sznkającego jakiego zaję- 

cia. Adres: Wałek, Łąka koło Sambora. 
2329 3 8 


Magazyn mód 
Gabryeli Smrokowskiej 


nlica Grodzka L. 48, 
poleca gotowe kapelusze po cenach 
umiarkowanych, oraz na żądanie ubiera 
2118 w jak najkrótszym czasie. 56 


Fortepiany i pianina 


nowe i przegrane, z pierwszorzędnych fabryk, 
mam zńwsze na składzie. Ceny bezkonkuren- 
cyjne. Przyjmuję strojenia i reperacye. Kupuję 
używane instrumenta. Z. Raba, fortepianista, 
Kraków, ul. św. Jana L, 18. 2008 7 10 

wycieczki, wynaj- 


Na ślu by, muje powozy po najtańszych 


cenach zakład wynajmu remiz 2274 6 19 


handlu spożywczego potrzebny 


chrzty, 


4 HT 7 
en h R P. GUZEKOWSKIEGO 
RE R Da ul. Pędzichów I. 18, telefon 336. 

PATENTY Ueceznia 
marki ochronne i ochronę modeli we 
wszystkich państwach europejskich i za- 
morskich wyjednywa inż. 8. Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIIL., Lindengasse 2 (tele- 
fon 5662). 


z ukończoną 4 kl, gimnazyalną przyjmie 
do praktyki Pierwsza Droguerya pod 
„Lwem“, Kraków, Stradom 7. 216688 


100 60 0 
iększy skład towarów bława- 
tnych we Lwowie przyjmie 
za lepszem wynagrodzeniem 
dwóch zdolnych izrae- 
lickich hamdloweów z dobremi 
świadectwami. 
Zgłoszenia tylko listowne przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy* pod 
2056. 2056 4 4 


- Gzystencya. 


Pierwszorzędny handel spożywczy w głównem 
mieście Galicyi, z rocznym obrotem 1920.000 K 
poszukuje zdolnego kierownika samoistnego za 
stałą płacę i prowizyę z targu. Odpis świa- 
dectw i referencyi nadsyłać pod „Egxzysten- 
oys“ do Administracyi „N. Reformy“. 

Kauoya wymagana. Reflektanoi z działu 

delikatesów mają pierwszeństwo. 2277 4 4 


A Poszukuje się 


trzech jasnych obszernych pokoi z kuchnią, 
tak położonych, by każdy z nich miał oso- 
bne wejście wprost ze sieni, lnb przedpoko- 
ju; jakoteż dwóch pokoi z kuchnią taksamo 
położonych. 25 6 6 

Bliżecz wiadomość w biurze inżyniera H, 
Śmiałowskiego, Kraków Zgoda 1, I p. 


Na reumatyzm 


gościec, postrzał (ischias) i wszelkie nerwobóle. 
poleca Bię uśmierzające nacieranie, od iat 6 
ogromnie rozpowszeciinione, przez wielu leka- 
rzy ordynowane i przez znakomitości uznane 


Linimentum Gaultheriae compositum 
z prawnie zarejestrowaną marką ochronną 


„NERWOL: 


chemika dra Juliusza Franzosa, aptekarza 
w Tarnopola. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla- 
konów 8 koron, nie licząc opakowania i franko. 
Tysiące listów dziękczynnych do przeglądnię- 
cia. Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa, — 
Do nabycia w każdej większej aptece, wzgię- 
dnie w aptece chemika Dre Jullusza Franzosa 
w Tarnopolu, W Krakowie do nabycia w aptece 
Wiszniewskiego. 950 14 838 


- Przemysłowiec 


lat 85, Polak, właściciel powszechnie znanego, 


dla braku znajomości, prugnia w..ten sposób 
nawiązać znajemość w celach matrymoniai- 
nych z panną lub młodą wdową, przystojny, 
inteligentną i posażną. Za tajemnicę i trakto- 
wanie sprawy Beryo, ręczy się honorem. — 
Listy adresować proszę: M. M. 85 poste re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu insera- 

towego. 2296 4 5 


Tanie, sliczne 


szparagi. 


Paczka 5 klg. 4 K 50 b. 
Dwór Łapszyn, 


s) | p. Brzeżany. 21563 8 0 


2384 


E. XVII 1080/5. 


| Edykt licytacyjny, 


Na żądanie Ignacego Spritzera zastąpionego 
przez adw. Dra Miinza, odbędzie się dnia 10 
lipoa 1906 o godz. 10 przed pełudniem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 40 
przy ulicy św, Jana L 282, 1 piętro, licytacya 
realności lwh. 407 ke. gr. gm. Prądnik Czer- 
wony objętej, Ann; z Ziębów Zawłockiej wła- 
snej, składającej się z domu parterowego dre- 
wnianego, słomą krytego, oraz parceli bud. lk. 
62/, i paroel gruntowych 1. k. 498/,, 498, 
499/,, 499], w rozmiarze 702[_). 

Przynależności brak. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę jest 
oceniona na 1798 koron (dom na 400 koron, 
stajnia na 60 koron, parcele na 1339 koron, 
razem 179% koron). 

y Najniósza cena wynosi 1199 koron 8å hal. 
1 poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. Wadyum licytacyjne wynosi 180 kor. ` 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 

Oddział XVII., 

dnia 17 maja 1906. 


Proszę żądać 


gratis i franko 
mego bogato Ilustrowanego cenni- 
ka z przeszło 1000 odbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych, 


Plerwsza fabryka zegarków w Brix Nr 304 
(Czechy). 1495 59 60 

Prawdziwy niklowy kotw. remont. wras z łań- 
ouszkiem sir. 2'—, 3 zegarki złr, 5'75. Niema 
ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


4 
Å‘ 


- EKSTRAKT ORZECHOWY 


wynslazko Juliana Józefowicza, 
perfumera. 

Jest to najlepsza roślinna farba, którą 

można w przeciągu 10 minut ufarbować 

5 posiwiałe włosy na kolor ozarny, bru- 
natny, szary i blond. 

W Krakowie u Reima i Spółka, Rynek 

E gł. linia A-B, J. Hanuka i Spół, dro- 

guerya, Szewska, Fr. Zopotha, drogue- 

rya, Sienna i R. Wiskidy, pl. Maryacki. 

Cena flakonu 8 korony, flakoniki 

próbne kor. 1'20. 858 10 12 
Przesyłka i główny skład: 

w Warszawie, ul. Nowa Senatorska, L. 2. 


WOTOPOKUYCUYCHCYCYCYCYCYCJYCYCZYCNY +, 


Juchtowy papier 
na mole. 


patent. Fryderyka Detsinyi. Szerokość 

120 cm. — Cena metra 50 halerzy. 

W formach po 5 halerzy. Do okładania 

sukien i mebli, do wykładania skrzyń 

i pak, Bardzo czysta, najniezawodniejsza 
ochrona od moli. 

Dostać możnu we wszystkich han- 
dlach papieru, w drogueryach i w han- 
dlach materyałów lub wprost u Fry- 
deryka Detsinyi w Budapeszcie 
(Wegry). 2185 8 10 

Potrzebne składy. 


POSADZEK 


DĘBOWYCH wraz z kompletnem ułożeniem dostarcza 
ODDZIAŁ DRZEWNY army LANGROK kraków, Basztowa 27 


Basztowa 27.) 


Magazyn mebli 
i Zakład tapicersko-dekoracyjny 


pod firmą 


STANISŁAW STACHOWSKI 


w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej l. 1, 


poleca swój obficie zaopatrzony Magazyn w meble stylowe ‘i fantazyjnezdo 
salonów, sypialń i pokoi jadalnych, portyery, firanki, dywany, łóżka żelazne, 
materace, wkłady do łóżek, kołdry, pledy do podróży, poduszki, makaty fran- 
cuskie, story do okien i wszelkie inne przybory dekoracyjne. 
Podejmuje się wszelkich urządzeń apartamentów od najwikwintniejszych do 
zupełnie skromnych umeblowań, jakoteż przerablania | pokrywania mebli, 
materaców, zakładania firanek, dywanów, tapetowania, jakoteż i wszelkich 
innych dekoracyj. 2168 3 10 


kto używa do płukania ust „Dentołu* znakomitego wypróbo- 
wanego środka do zakonserwowania zębów i dziąseł. Poleca 
taniej niż wszędzie Skład apt. „Sanitas“, Kraków, Długa 16 


Mr 122. 


Gorsety 
zostały odznaczone 
na wystawie paryskiej 

w roku 1900 
złotym medalem. 


BOG K 


ofiaruję za wyrobienie posady inkasenta 
lab t. p. (od 60 złr. miesięcz. pensyi). 
Bliższa wiadomość pod „Nadzieja“ po- 
ste restante Kraków za okaz. kwitn ins. 
„N. Reformy“. 3389 1 2 


Potrzebny 


Najnowsze fasony brnkaalskich, francuskich i wiedeńskich 


r 


NOWA REFORMA, 


Czwartek 31 Maja 1908 


są do nabycia w wielkim wyborze tylko u 


KH JIEJMIVWVEZAN ZA PIESEN A 


DĘ Gorsety sprzedaje się z wszelką poręką. 


specyalisty gorsetów z Pragi Kraków, ni. Grodzka 1. 4. 
Gorsety na miarę wykonywa się według budowy ciała. Gorsety przyjmuje się do czyszczenia i naprawiania. 


Gorsetów 


Przy zamówieniach z prowincyi wystarczy podać miarę w pasie i nadmisnić, czy miara podana jest wzięta na sukni lub według gorsetn, 
powtóre z przodu wysokość od stanu do góry i od stanu na dół, również i objętość w biodrach. 9226 4 6 


"BR 


ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
Towarzystwa Wzaj. Kredytu w Krakowie i Filii we Lwowie 


z dniem 31 grudnia 1905 r. 


Księganiia G. Gebethnera i Spółki w Krakowie 


POLECA: 
Koron 
Amicis de Edmund. Serce. Książka dla chłopców. Przekład Maryi Ko. 
nopnickiej. Wydanie popularne. Karton . . . . ,.. . . . . . . g- 


Baudouin de Courtenay Prof. Ze zjazdu autonomistów, ozyli 


przedstawioleli narodowości nie-rosyjskioh. Interpelacya 


uczeń do cukierni | Aktywa. Rachunek bilansu z dniem 31 grndnia 1905 r. Pasywa. nodia Dasara >. | 0. "ię $> a woja T 
z r = mezem pz pumapa GG epep i : : Bełza St. Za Apeninami. Wyd. nowe . . i ooa « « . . . . i . t— 
W. Nowaka w Bochni. 2888 1 7 || Ram H K | h ||Bełza Wł Erólowa Korony polskiej. Żywot Najświętszej Maryi 
ZAKOPANE, Ws Wanda. Gotówka w kasie . . . . . . . .| 205.114 | 95 || Udziały członków 2,127.592 | 43 aż 4 ted Panas Wydanib"oi5"z zyeksaae Wyd, ~ 
= Otwarta 1 czer-|| Weksle Członków „| 6,683.196 | 54 || Wkładki na książeczki 4,767.013 | 57 || zawita B En a deaa P Se a. E: Po 
wca. Pension wykwintne od 5 koron|| Rachunek bieżący . . . . . . . .| 1,655,998 | 19 ` „ rachunek bieżący . 2,529.499 | 68 B 4 k ma, pen e Wspomnienie z roku 1838 . . AN 1:30 
dziennie. asaj 1 10 || Lokacya kapitałów. . . . . . . .| 1165.801 | 21 || Procent od weksli pobrany na rok 1906| 60.613 | 50 || PTO ATEY K. PEOYRRSK._ Vyda. noma "poptWWne. Kore 
a aooo | Fundusz rezerwowy: Fundusz rezerwowy A.. . K 94.3567 04 Czech Wyb R G6 „ohrówicć =. tako oaei kareka 
1 K 96.000 w 40/, listach Fundusz rezerwowy B. na zechow A. Wybór 20 obrazków, satyr, humoresek i karyka- ) 
Notaryusz Jarema W Jaśle gal. Tow. kred, ziems. po straty z kursu wynikłe. „ 5.593— 99.950 | 04 Emi rę Re E sa ł Zygmunt Światopełk Słupski. . . . E 
Q 7 z A P e 3 5 A ad 9 a . MOWI . M WWEZECGW a a e sù o ù ù a. ù o ù a a a s o o» o» o 
potrzebuje Lo: 1 na czas urlopu. P Ao TAJ, adi 28707 WO dra strati w 0. 0 10a] OW A Goliński St. dr. Przeszozepianie drzew owooowyoh. Cztery od- 
Banku hipot. po 100—30 3.009 — =" MAR AE k czyty w sprawie organizacyi sadów. Z 33 rysunkami . . . . . . B= 
"Iis, uzdolnionych błacharzy || KsiążeczkawłasnaNri 1.640 „ 23.033854 | 99.950 | 04 Gorski Slefan. Sprawa robotnioza . . . = cs.. u. « . =o 
Kil u może dostać zaraz. stało zaję- m Gozdawa K . Przeznaczenie. Dramat w 3-ch aktach , . +. . . 2— 
da w6 wami" Przeze tez, Deo- 9,810.060 | 93 | 9,810.060 | 93 || Jaworski Fr. Obrona Częstochowy. (Wspomnienie dziejowe w 250 
na Sapich 63, 2878 14 | EP "I. aie aa "raj =, | rocznicę). Z 4 rycinami. (Wyd. Macierzy Nr 85) . . . . . . . . —'15 
p >. b : Lack St. Notatki i uwagi pisane w latach 1900—1906 I. Za- 
p ARN ZZWY Straty. Rachunek zysków 1 strat. Zysk. wiera uwagi o Leleweln Wyspiańskiego, oraz uwagi o tak zw. 
AL IA K : - n - w o ZZA Samuelu Zborowskim Słowackiego . . w. 4 Lua a 1 4. —80 
KA K h K h || Michałowski J. J. Sprawa terminatorów w rękodziele. (Stosunki 
pięresia Krakow, poleca częściowo s m PEL R GRAK p cy Ip we" TS OSG) at a Gu. e © To a © « © « wg —80 
ROROZON O i hurtownie rocenta od wkładek na książeczki, . | : 7 rocent od weksli: Morawski Szczęsny. Aryanie polsoy. (Z 8 rycinami). . . . . . . . 10:— 
PRLARDIA KAWY wyborowe gatunki » „ rachunku bieżący | 78.634 | 27 Przeniesienie z r. 1904 K 52.06173 Moszyński J. Zadania polityczne i społeczne stronniotwa kon- 
- ZKŻ, P " „ weksli reeskontowanych 3.114 | 22 w roku 1905 pobrano. „ 359.27319 stytuoyjno-katoliokiego —30 
as Rawy palonej Koszta administracji: |i | K 411.33492 Muzeum polskie: Malarstwo. — Rzeźba. — Przemysł artyst. Wydawcy 
; blaca druki, czynsz, ko- z . Na rachunek roku 1906 F. Kopera i J. Pagaczewski. Rocznik I. Zeszyt 1 i 2 po . . . . 2— 
najnowszym E GR: M SĘ m > Ee ep EA of odpada K 60.61350 Nowaczyński Adolf. Oskar Wilde. Stndynm, aforyzmy, nowele. . . . 3— 
i najlepszym spo- e PE 2. AE 79. 90 || Pozostaje na rachunek roku 1905 350.721 | 42 || Pamiętnik Polskiego Towarzystwa balneologicznego. Rok 
sobemzapomocą || Z789% » © > « « « « « »_; « „| 169.062 | 75 || oj, od rachunku bieżącego . ` .| 116826 | 56 KG. Wyd. Tow Sb... . „*w.omaalk. „= JEM 3— 
gorącego powietrza” Odzyskane straty wekslowe . . . . 24.926 | 67 || Podkorska J. Poezye . . . . . . . . «ua e 4 11 1 - ch = 
- : A nadpłacone podatki za r. 1904 2.022 | 28 || Raleigh T. Elementarne zasady polityki. Przetłomaczył z angiel- 
po cenach 3 procenta i egzekutne od poda- skiego za upoważnieniem autora dr J. Polak. . . . . . . . . . 1:6 
najniższych, tków za lata 1894 do 1897. . . 2.575 | — ah a= pak: wę kę a me pi naa 4— 
E 1 = ma = aoran, on || Swieżawski Leon. Polska komedya w 4-ch działach. . . . . . . . 2:50 
M. JAWORNICKI |-_—— z Pra la sf AE 4a. Sde: Alojzy: Od absolutyzmu do konstytuoyi w Rosyi. 3 
1088 71 0 r 5 GE = "E ma 0 e MO a a 05 a e D Gd a OD pode o 0 3 
Pre E A mą Przychód. Wyciąg Z, ksiąg kasowych za rok 1005. Rozchód. Tajne ag sag  ra sza ZE h nk wiatrowe s: 
= = - = = ljejs 2ej. K'OJQola Koja dotyozące Polaka i Po «4.0 » s MĘBO 
9pó łka miecz arska K p4 K h || Weyssenhoff J. Dni polityczne. Serya I. Narodziny działacza (r. 1905) 2:60 
a Saldo gotówki z roka 1994 . . . .| 130.060 | 70 || Udziały zwrócone . . . . . . . .| 187.275 | 79 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 2247 3 4 
w Kwaczale, p. Alwernia, Udziały wpłaccue w ciągu roku . 149.861 | 51 || Zwrot wkładek na książeczki . „| 4,401.105 | 31 i ke da 7 l b Kunić szybko b 1 i ę i i p 
Wkłaż». na książeczki K 3,959.052'96 Wypłaty na rachunek bieżący „|21,665.950 | 85 K k K k 
pa pT k. ran Procent skapitalizowany „ 164.45212 | 4,123.505 | 08 || Weksle członków . . . . . . . .|L8,688.169 | 52 ań w = a P , gs C Szy 0 y5 eme 
3 5 Bł ba z | : łata weksli reeskontowanych . . 2.207.156 | 66 ||realność lub interes każdego rodzajn, hotel, willę, gospodę, dobra, cegielnię, gospodarstwo 
ilościach po możliwie niskiej cenie, 9379 Wpłaty na rachunek bieżący . 2,397.241 | 6l Sp ` . wiejskie, plac budowlany, młyn, lecznicę i t, d. ta lub na prowincyi, albo też knj 
Se i PORY >> da Ki > peak zapa , ae : | Procent od e aa" ch 3.114 | 22 ||pozyozki hipotecznej łab nasiału, tign się iE lanien do swetęjąć aStalttdhói 
s ral je eksle reeskontowane . . . . . i ) , n ; "+3 s 
Prawnik eaan || Procenta od weksli pobrane '359.273 | 19 płacony K 12.29767 Erste Realitäten - Verwaltung, Wiedeń, VIII, 
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i 28. Owe em Odzyskane” straty . . . y: z í 29.523 | 95 i pitalizowany. „ 164.45212 176.749 | 79 ||1 faohowo prowadzono. Zastępstwa wo wszystkich pes Aatron Waaa państwach 
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—-—---------—-— || Lokacya funduszu rezezwowego . 15.347 | 52 z h rachunku bieżącego A 78.634 | 27 odwiedził bezpłatnie w celu porozumienia się, niech prześle zara” wiadomość do 2386 
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DYREKCYA: 
I. Głażewski. 


mość: Portyer hotelu Europejskiego. 
2399 
M. Garapich. 


2349 


Zaraz potrzebny 


samodzielny buchalter, biegły kore- 
spondent w języku polskim i niemie- 
ckim, dzielny handlowiec. Obznajmieni 
z przemysłem tkackim mają pierwszeń: 
stwo. Zgłoszenia z podaniem warunków 
i odpisami świadectw przesyłać: Tkal- 
mia mechaniczna „Krosno“ 

w Krośnie. 237013 | 


Kilka 
placów budowlanych 


nadających się bardzo pod mieszkania 
letnie i pod wille, położonych w okręgu 
nzdrowiska Ustroń, przez obcych 
bardzo odwiedzanego, przy głównej dro- 
dze w pobliżu kąpieli błotnych i hotelu, 
ma do sprzedania z wolnej ręki 
po cenie 5 K za sążeń kwadr. Ludwik 


Relchenbanm w Ustroniu. 
2880 1 6 


Hymn narodowy — darmo! „ 


„Panopticum“ 


z Walką, Sądem i kontr- dantejskim 
Piekłem nowożytnym, 
tylko za koronę, 


warte kupić u Gebethnera i Spółki | 
i w innych księgarniach. 9391 
I arcydzieł szlaki, splugawią robaki, 
Skoro wpośród tłumu, nad iskrą rozumu 
Wzbije się pęd owczy... 
z losem walczący fatalista-autor: 


New - Wandal - Herold - Katonowicz, 


bez literackiego patentu... w Olimpijsko-pomru- 
kującej, —wszechsprawiedliwej krytyko-opinii... 


ROWER 


w b. dobrym stanie za 46 złr. do sprzedania, 
Oglądać można co dzień między 1—8 po potu- 
dnia, Kraków, ul. Kopernika 32 w podworcu. 
85 1 u 

S ól ik z kapitałem 10 do 20 tysięcy 

p ni koron, poszukiwany selem zało- 
żenia fabryki wyrobów chemicznych w Kra- 
kowie, jak laku, smółki, masy do podłóg, wy- 


robów woskowych i lakierów. Zgłoszenia przyj- 
muje Adm. „N. Ref." pod M. W. 1868 18 18 


Dobrze idacy zegar czarnoloski, 


piękna, rzeżbiona szafka, niezawedzące, debre 
wnętrze, 13 letniem pisemnem poręczeniem, 
białe, kościane wskazówki i licz- 
by, 18 cm. wysoki, z wagą złe- 
olato-bronzawą, nadzwyczaj tanl, 


e TYLKO K 250 TYLKO e 


Ce reku wysyłam pg” przeszło 
60.000 zegarów "mę ku upip 
kszemu zadowoleniu molo à 
T. Odbiorców. Ta w Anstryi 
zapowne jedyna llość daje naj- 
lepsze świadectwo a rzetalnaści 
mego domu. Każde, nawet naj- 
mniejsze zlecenie wykenuje się 
jak rajstaraniej, 1357 10 10 


Wysyła sa zaliczką 


Czereśnie 
5 kg. czereśni 3'40 kor. s 
20 żywych żółwi lądowych 7:20 kor. 
opłatnie za zaliczką 2371 


Giovani Spanghero, Tryest. 


"Kart widokowych 


w artyst. wykonaniu z fotografii lub 
rysunku dostarczam do każdej miejsco- 
wości szybko i taniej, niż z Prns. — 
PP. Kupcy, Księgarze i Kółka rolnicze 
1923 otrzymują znaczny opust. 10 10 


HENRYK FRIST 


Kraków, Floryańska 37. 
Wydawnictwo kart illustrowanych. 


o kor. | więcej dziennego zarobku, 


Tewarzystwe retotaikéw 
do wyrobów tryketewyot 
na maszyna0h, 


Poszukoje się ogób oboj- 
ga ploi do roblenia poń- 
osóch na naszej maszynie. 
Zwykła | szybka robota 
. pisos orr d rok w domo. 

Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddalenie 
nie stanowi przeszkody, a robotę my sprze- 
dajemy. _ 1500 80 0 

Towarzystwo rebetników de wyrenów trykete- 

wysh na maszynach, 


y 


- 


© Konrad 


y plerwsza fabryka zegarów w Brilx Nr 1105 (Czechy). 
Thos. H. Whittlok I Ska, Praga, Plac ów. Piotra | Bogato liluste, poiskie cenniki z przeszło 1000 odb. 
7.—282; Budapeszt, IV., Havas utoza 3.—282. | wysyła się za żądanie każdemu zadarm® opłacony. 


z Drukarni Literackiej w Krukowie, nl, Jagiellońska 10. 


Naczelnik biura: 
W. Kozubowski. 


Specyalny Zakład Instalacyjny 
dla wodociągów, centralnego ogrzewania i gazowego oświetlenia. 


Julian Tokar 


Kraków, íw. Jana L. 10, Teleton 574 
projektuje | urządza fachowo, praktycznie Í tanio: 


wodociągi, studnia, pompy, 


| Zupełnie nieszkodliwe”ifnadaje skórzeqrąk, plec, ramion czarującą białość, 
8 


| 
| 
| 
| 
| 


Kraków, dnia 31 grudnia 1905. 
KOMISYA KONTROLUJĄCA: 
Dydyński. Skrzyński. Tad, Cieński. 
M. Sędzimir. K. Abrahamowicz. 


Dr F. Paszkowski. 


(Przedruku nie opłacamy), 


staje się każdy, ponieważ wypryski, wyrzuty, piegi, 
plamy wątrobiane, zmarszczki I fałdy znikają jaż po 
dwu do trzech razowem użyciu prawdziwego angielskiego 


mleka ogórkowego 


BALASSY. 


402 8 10 


wieżość i delikatność. Cena flaszki 2 korony. Do tego mydło ogórkowe 
1 korona, puder 1'20 korony, krem ogórkowy 2 korony. Dostać można 
w aptekach. Tylko Balassy przetwory są prawdziwe! Wysyła pocztą apteka 
C. BALASSY, Budapest, Erzsóbetfalva. Główny skład we Lwowie ma apte- 
karz H. Rubel dawniej Z. Rucker. Nadto można dostać w Krakowie u Relma | 


Najlepsze polecenia. — Kosztorysy bezpłatnie. 1288 11 40 


RRRRKRKIKKDDKKDK 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupieckiej, 
składanych w Wydzlaie kraj; w c. k. Namlestnictwie I w c. k. Aka- 
demii handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępujące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., podwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenografię, kaligrafię, język niemiecki i język włoski. 
Dla pań osobne godziny. 
Korzystny rezultat tejże zapewniony. 
Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 


Henryk Gottlieb 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


RERAPRE NE WADE 


1688 15 30 


, kaloryfery, wentylacye, urządzenia samoczynnych | —— 
pijadeł dla bydła w stajniach, kuchnie żelazne i urządzenia dla ciepłej wody. 


| Dokładne prospekty podróży do Ameryki, Kanady i Argentyny w języka | 


7-dzielna wysoko stębnowana 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lub drap. Cena komple- 
tnego kostynmu, jak rysunek wskazany, do miary kor. 12 
do 7:50. Spodnioa fason Wanda kor. 7:75 do 9'50. 
p A | Elegancki wiosenny kostyum 
ASON nge d. podszyty klotem, plecy i przód 
wolny, ułożony w fałdy (Hohl- 
bnowana z materysłów w desenie angielskie w kolorze po- 
pielatym, bronzowym, oliwkowym, lnb drap. Cena komple: 
Zamawiając spodnicę wystarczy nam podać długość 
z przodu, objętość w pasie i biodrach. Przy zamówie- 
goi w pasie, szyi, ramion i piersi (młerząc na około) 
długość stanu i rękawów. szerokość w plecach i wy- 


z modnych materyałów, desenie angielskie, w kolorze po- 
do 16. Sams spodnica jak ilustracya fason Olga kor. 5:75 
żakietowy. Żakiet 60 cm. długi 
falten) ozdobiony szwami. Spodnica 7-dzielna wysoko stę- 
tnego kostyumn kor 18:20 do 23:—, 
niach na kostyumy prosimy także o podanie nam ob- 
1592 16 0 


sokość boczną. 


Polecamy nasz bogaty wybór bluzek jedwabnych, 
wełnianych, batystowych. zefirowych i do prania. — 
Szlafroki, matynki, halki, iartuszki, wszelka garderob- 
dla dziewczątek i chłopczyków, jakoto: sukienki, ża- 
kieciki, płaszczyki i ubranka. Kapelusze dla dam Q 
i dzieci, bielizna damska i dziecięca. pończochy i wszel- 
kie wyroby pończoszkowe, paski, parasolki, woalki, 
rękawiczki skórzane, jedwabne, niciane i wszelkie inne towary modne 
dla pań i dzieci. 

Szanownym odbiorcom na prowiacyi wysyłamy na życzenie nasze 
bogato liustrowane cenniki i żarnale. Jak powszechnie wiadomo, udzie- 
lamy dobrze sytuowanym osobom bez różnicy rangi i stanu, tak we 
Lwowie jakoteż na prowincyi_ulgi'w spłatach wedle umowy, 


N Zarząd firmy Au Louvre 


k ob 
Lwów, uł. Halicka 19 (róg uł. Sobieskiego). 


U Nasz specyalny skład dywanów i artykułów deko- 
waga. racyjnych znajduje się przy ulicy Sykstuskiej 6, 


Falck & Co., Hamburg 


Falck & Co., Hamburg 
(Raboisen). e | 

Najdogodniejsze i najtańsze połączenie między Hamburgiem i Ameryką, | 
względnie Kanadą i Argentyną. Sprzedaż kart okrętowych i kolejowych. | 
Bank i wymiana pieniędzy. 118 62 104 | 


polskim, ruskim i niemieckim przesyłamy na żądanie bezpłatnie, opłacone. | 


Rxądes drukarni L, 5. Górski 


